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F (Konferencja stambulska i kłopoty Anglil i 

gz ancjj, — Zjazd dziekanów we Lwowie. — Ks, 

Na doki. — Wizyta ks, metropolity u żony ks, 

krą poWieza w Skałacie, — Wybór poselski w o- 
t%u Brzeżany-Podhajee-Rohatyn.) 


bi Wszystkie „Wiadomości z Stambułu o prze- 
r konferencji, są jedynie kombinacjami, Ucze- 
„licy bowiem konferencji już powtórnie uchwa- 

zachowywać tajemnicę, ponieważ gdyby do- 
łach konfe się przedwcześnie w Egipcie o uchwa- 


erencji, ZONA 
ską tamtejszą, mogłoby to ludność chrześciań 


0 pea P + 
ziemców, narszi sobliwie osiadłych tam cudzo 


zié na wielkia niebezpieczeństwo. 
Ambasadorowie więc jedynie swoim rządom zda- 
pa sprawę o przebiegu konferencji, a ministrowie 
ij A zagranicznych, mianowicie Anglii i Fran- 
J gdzie obecnie parlamenta jeszcze obradują, 
pomimo bardzo natarczywych interpelacji nie 
dają odpowiedzi żadnej o stanie sprawy egipskiej, 
lub tylko ogólnikowe, iż rząd bronić będzie in- 
teresów swego kraju. Wiadomości więc przez ro- 
Zmajte dzienniki podawane w telegramach, są 
tylko domysłami, opartemi na przedłożonych 
parlamentom dokumentach z przedkonferencyj- 
nych czasów. Jedno tylko jest pewnem, iż lord 
rin w imieniu Anglii postawił wniosek in- 
terwancji tureckiej, a w razie gdyby Porta nie 
chciała się podjąć interwencji, ma  konferancja 
uchwalić, którym mocarstwom tę interwencję po- 
Toż D należy, Ale nieznane są ani warunki, 


interwencja albo turecka, albo ia- 
nych mocarstw odbyć się Ska: ani też Ee Naa 


celowi ma być skierowana. A jedno i drugie jest 
przecie główną w tej sprawie rzeczą. ` 
Wiadomem jest z noty tureckiej z dnia 26. 
czerwca, że Porta z góry oświadczyla, iż inter- 
wencji zbrojnej się nie podejmie. Sądząc z ca- 
łego położenia, Porta w tem postanowieniu wy- 
trwa. Dosyć już dla niej poniżenia, j4 wbrew 
jej woli w jej stolicy zebrała się konferencja i 
bez niej o niej rozstrzygać ma! Miałażby je- 
Szcze dobrowolnie „przyjąć na siebie wykonanie 
uchwał, przeciw jej interesom powziętych ! Fak 
tycznie w Egipcie obecnie panuje pokój i porzą- 
dek, i interwencja obca jest zupełnie zbyteczn R. 
Francja i Anglia postawiły były porywczo 
ultimatum, żądające usunięcia Arabi baszy, a 
potem po odrzucenia ultimatum nie mogły siłą 
zbrojną wymódz wykonania jego, gdyż wszyst- 
le inne mocarstwa były temu przeciwne i oba- 
wiać się można było wybuchu wojny powszech- 
nej, zaproponowały więc konferencję, aby się z 
tego kłopotu jakotako z honorem wydobyć. Zda- 
Je się nam jednak, że inna mocarstwa nie. dopo- 
Mogą im do wydobycia się Owszem skorzy- 
psia z sposobności, aby je jeszcze więcej zawi- 
Naj jak ienliat poaren przawi- 
w Paryżu i w Londynie, skoro 
miele" ot 3 ab baia "0 dwa 
i ie cały spór się toczy. BY „2 sb yk0 
Nagle i we Francji 


iw ii 
sobie, iż kroczące ua czele tey państwo 


[nczy kosztuje EZR OEASA 


nie powinno tłumić dążności narodowych, gdzie- 
kolwiek się pojawią, i że dążność egipskich na- 
rodowców, na kiórych czele stoi Arabi basza, 
nie jest wcale ani karygodną, ani nawet niebez- 
pieczną. Ba, niepodległość Egiptu, wyswobodze- 
nie jego z pod zwierzchności Porty ma być ną- 
wet korzystniejszem dla zachodnich mocarstw, niż 
teraźniejszy stan rzeczy przy zawisłości Egiptu 
od Porty. Bardzo więc prawdopodobnem jest, że 
Francja i Anglia, dla pogodzenia się z Arabi ba- 
szą, poświęcą protegowanego przez siebie chedy- 
wa Tewfika, przystając nawet na powołanie na 
tron ostatniego syna Mehmeda Alego, Halima 
baszy. Wprawdzie Tewfik stał się niepopularnym 
przez uleganie wpływom Francji i Anglii. Za- 
wierzył on tym mocarstwom, iż go bądź cobądź 
utrzymają na tronie. Ale dyplomacja łatwo po- 
mija obowiązki przyjęte, a wdzięczności nie 
ma w jej kodeksie. 


* 
*k 


* 

Zjazd dziekanów z całej dyecezji skończył 
się bardzo cicho i spokojnie. Ci co zamierzali 
sprawę bulli papiezkiej wnieść pod obrady tego 
zjazdu, chociaż czynili zabiegi ku temu, zanie- 
chali w końcu swego zamiaru, widząc, iż nie 
znajdą, odpowiedniego pola, Gotowy protest od- 
dali jedynie dwom tutejszym  moskalofilskim 
dziennikom, aby za tym protestem rozpoczęto a- 
gitację. Tymczasem sami Ojcowie Bazylianie w 
Dobromilu zachowują się jak najzgodniej z Je 
zuitami, którzy objęli kierownictwo w Dobremi- 
lu, a na zwidzenie klasztorów, które popodpisy- 
wały protesta przeciw bulli papiezkiej, wyjeżdża 
czy jat wyjechał prowincjał ks. Sarnicki z cb- 
szernem pełnomocnictwem od papieża. Zdaje się, 
że wydaleni będą z zakonu lub w inny sposób 
ukarani tylko ci zakonnicy, którzy nie cofną 
swych protestów. | 

Zdaje się, że ks. metropolita nie informuje 


we Lwowie, skoro podczas wizyty w Skałącie, 
po odprawionem nabożeństwie w cerkwi w Ska- 
tacie, złożył na czele asystującego mu ducho- 
wieństwa ostentacyjnie swe uszanowanie żonie 
ks. Naumowicza. Po tem co proces odsłonił z 
propagandy ks. Naumowicza, szerzącej prawosła- 
wie, był to może krok nistaktowny, który jednak 
tylko niepoinformowaniu się ks. metropolity o 
przebiegu procesu przypisać można, ale nie sym- 
patjom ula działalności ks, Naumowicza. 
* * * 


Wybór uzupełniający posła z kurji włościań- 
skiej do Rady państwa z okręgu wyborczego 
Brzeżany-Podhajce-Kohatyn rozpisany został na 
dzień 31. sierpnia b. r. Dziennik Polski i wy: 
chodząca w Brzeżanach Prawda uznały za sto- 
sowne furytować jaż teraz pewną osobistość na 
kandydata do tego wyboru. Otóz sądzimy, że 
jest to bardzo niewłaściwem, przed wyborami z 
kurji włościańskiej zbyt wcześnie i zbyt hałaśli- 
wie występować z nazwiskiem kandydata, ponie- 
waż w takim razie można uczynić niemożliwą 
do przeprowadzenia nawet ze wszech miar go- 
dną poparcia j pożądaną kandydaturę. Nie mo- 
žna przecież jednaką metodą popierać kandyda- 
tury wobec wyborców światlejszych, czerpiących 
informacje z dzienników, i umiejących samodziel- 
nie wyrabiać sobie zdanie o sprawach publi- 
cznych, a wobee wyborców, dla których to jest 
najzupełniej obojętnem, co o osobie kandydata 
ten lab ów dziennik napisze. Przy wyborach 
włościańskich — zwłaszcza we wschodniej czę- 
ści kraju, nie mają też pierwszorzędnego znacze- 
nia — główną zaś odgrywa rolę możliwość 
przeprowadzenia wyboru tego lub owego kan- 
dydata narodowego. O mozliwości zaś udania się 
wyboru absolutnie nikt nie może wcześniej, jak 
bezpośrednio przed rozpoczęciem prawyborów po 
gminach eądzić. Nie jeden teź, bardzo  zreszią 
poządany kandydat, został narażony na zawód 
przez niezgrabneść przyjaciół swoich, którzy 
zbyt pochopnem popieraniem zaszkodzili mu wię- 
cej, niżby potrafili mu zaszkodzić jego przeci- 
wnicy. 


Świętojurey bardzo skrnpulatnie przestrze- 


pomnieli |gają przy każdym wyborze tej metody, wielo- 


krotnem doświadczeniem wypróbowanej — t- J. 


We Lwowie, Środa dnia 5, Lipca 1882. 
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Frzedplatę 1 ogłoszenia przyjmeja: 
We Lwowie bióro ndministracji „Gazsty Nar," 
pias Halicki w pałacu W. Varens, ara 
w Paryżu przyjmuja cznie dis „Gas. Narod. 
zjoncja jins Jah "Ru Clómont, 4 Paris, Otto 
nasz w Wiedniu, assnetojn et Vogier) nr. 20 
Walżschgasge. A, Opzelik Stadt, Btubecbastei 2. 
M. Dukas, L Riemergassa 10 Rudolf Moese, 
Beilorstätto Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. sjencja 
cezir. eksp. ogłoszeń, Œ. L., Danbe et Cmp. Woll- 
zeile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hemburgu 
pp. Hessenstein eż Vogler, Rajohmaz eż Froudlor, w 
srszawie Senatorska 29, W, Kukliński w Er: kcwie, 
GEŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę © czt. sd 
miejsca cbjężości jedzego więren: drobnym ćunziem 
: Eckiasamy w rubr - t 
BO ct. od wierzza. -2agh rj T 


że z nawiskiem kandydata występują dopiero w Instytucja taka jak Muzeum zdolną będzie, 
ostatniej chwili. I my także powinniśmy tak a sądzimy, wychować liczny zastęp pszezelarzy, 
nie inaczej postępować. którzy potrafią podnieść do wysokości właściwe- 

. Więc i co się tyczy wyboru w okręgu Ped-|go rozwoju tę gałąź dodatkową przemysłu rolne- 
hajeckim nie można poczytywać niczyjej kandy- |go. Obehodzi to kraj cał 
datury za formalnie istniejącą tak długo, dokąd Na zakończenie jeszcze dodać wam muszę 
komitet przedwyborczy centralny, ua podstawie |co do Orzewskiego, że jest on podobno blizkim 
informacyj że wszystkich trzech powiatów tego |krewnym Szuwałowówi! Może, wobe znanych 
okręgu zebranych, nie uzna jednego z kandyda- | dążeń, o których wam swego czasu pisałe, no- 
tów za najmożliwszego, i na tej podsta- |winacja tego žandarma towarzyszem Tołstoja, 


cja została skoncentrowaną. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 28. czerwca. 


Po wystawach, wyścigach, wiankach, zaba- 
wach nakoniec ludowych, z iakich sią jedna od- 
była na dniu 26. b. m. na korzyść Tow. dobro- 
czynności, nastaje w mieście cisza, przerywana 
tylko chyba słowy padającemi ze seen ogródko- 
wych i nieogródkowych, równie jak tonami mu- 
zyki, z nich także płynącemi. 

Rozkosznego tem bardzo dotąd na tych sce- 
nach nie nie było; dopiero obiecują nowości, o 
których wam w swoim czasie donieść nie omie- 
szkam. Dziś pustki; wielki i nie wielki świat z 
miasta ucieka; rozpoczyna się pora ogórkowa. 

Układające się miasto do drzemki zbudził z 
niej na chwilę, częścią pobyt w. ks. Michała z 
rewiami, które odbywał z artylerją, częścią za- 
mianowanie Orzewskiego, szefa żandarmów w 
Królestwie, towarzyszem ministra spraw wewnę: 
trznych t. j. hr. Tołstoja. i , 

Nominacja ta jeśli z jednej strony jest nie- 
pocieszającą, to znowu z drugiej jest pociesza- 


się o przebiegu procesu, tcezącego się obecnie |JąCą. 


Jej strona niepocieszająca leży W tem, że 
pan Orzewski będą: przy takim ministrze jak Toł- 
stoj i będąc zarówno z nim zdeklarowanym nie- 

rzyjacieliem polskości, nieraz potrafi nam sro- 
ze dokuczyć. Stać będzie zawsze zresztą niby 
ów djabeł oskarzyciel przed tronem Bożym, to 
jest w Petersburgu, aby nas obgadyWać. 

Strona pocieszająca leży w tem, że zdala 
Orzewski znajdnjąc się od Warszawy, nie będzie 
mógł robić swych uwag nad postępowaniem Al- 
bedyńskiego, przez którego jednak to i owo z 
czasem może się udać zrobić; nie będzie czynił 
donoszeń o naszem buntowniczem usposobienia i 
nalegać, oparty na pozorach faktów, aby nam u- 
stępstw nie robiono. f 

W każdym razie, co'dò Albzdyńskiego, to 
ten wygrał; bo nakoniac pozbył się Orzewskiego, 
więc anioła stróża, z Warszawy. Powiadają, że 
się może pozbędzie w ten sposób i Apnchtina, co 
daj Boże... amen |... . 

Czasby był na to, bo zaczyna być z tym 
człowiekiem coraz ciężej. 

„ Sprawa n. p. ostatnia, o której wam dono- 
silem, ze studentami, połowicznia się tylko roz- 
wiązała. Rektor, pod naciskiem kolegów Korabie- 
wicza i Piaseckiego, oświadczających głośno, 
że póty nie staną do egzaminów, póki wypędze- 
ni nie zostaną na nowo przyjęci, ustąpił ale 
tylko co do jednego, t. j. Korabiewicza. Jak się 
rzecz cbróci z drugim, Piaseckim, nie wiadomo 

Młodzież już na wakacje rozpuszezona. Roz- 
porządzenie dotyczące nieprzyjmowania po wię- 
cej do jednej klasy uczniów jak po 40 ponowio- 
ne, a 0 klasach paralelnych rząd nie myśli. 

W tych dniach odbyła się jeszcze w War- 
Szawie jedna uroczystość zdolna zająć cały kraj, 
to jest otwarcie „Muzeum pszczelniczego na Ko- 
szykach*, założonego i uorganizowanego przez 
pana Lewickiego, jednego z najznakomitszych 
współczesnych pszczelarzy, jak mu to prryznaco 
na marcowej z roku bieżącego wystawie pszcze- 
larskiej w Wiednin. 

Muzeum jest urządzone świetnie w całem 
znaczeniu tego wyrazu. Pszczelarz tu wszystko 
znaleźć może, co tylko pszczelniectwa pośrednio 
lub bezpośrednio dotyczy ; wszystkiego się na- 
uczyć; nad wszystkiem czynić w anima vili bæ- 
dania, stadja i doświadczenia. 


wie nie poleci, ażeby na jego osobę cała agita- |nie jest bez znaczenia ! 


Człek to bowiem bar- 
dzo zręczny ten Orzewski. Bądź co bądź jednak, 
jeszcze raz mówię: dobrze, że go od nas wzięli, 
bo czwórka prawosławna do której należał, zo- 
stała w Warszawie rozbitą |... Jak jeszcze zabio- 
rą Apuchtina, eo zrobią Ryżów i Leecnejusz ? 

O nominacjach biskupów powiadają, że Bo- 
rowski, którego relegowali z Wołynia, ma zo- 
stać biskupem w Płocku ; co by znaczyłc, ż8 — 
wobec odmowy ze strony Popiela przyjęcia sto- 
licy arcybiskupiej w Warszawie — w tej osta- 
tniej osiedli się jako metropolita Giintowt; nie by: 
loby to dobrze że względu na to, że Gintowt 
niegdyś był w łaskach podobno u Murawiewa. 
Chyba, że Gintowta wezmą do Lublina lub San- 
domierza, a w Warszawie zostanie Sotkiewicz, 
coby źle znowu nie było. 


Rzym, d. 30. czerwca. 


P. Buteniew temi dniami niema] codziennie 
widuje kardynała Jakobiniego, sekretarza stanu 
Jego >wiątobliwości. Nominacja biskupów pol- 
skich, która miała nastąpić 3. lipca, odłożoną 
jest stanowczo do połowy miesiąca. Jednakowoż 
mogłaby zajść nową zwłoka, jak powiadają w 
Watykanie, gdyż car żąda raptownie nowych u- 
stępstw od Ojea św., a Papież odpowiada, że 
największe jnż poczynił i na nowe przystać nie 
chce. Taka to już natura Moskali, że Who] 
Wszy troch ają coraz więcej, i stawiają 
GÓRE bezezelniejsze Żądania. Wszelka uległość, 
wszelka skłonność do pojednania i zgody, Są u- 
ważane przez nich za symptom trwogi przed sa- 
modzierżcą, który jak Tyberjusz na Ka>rei prze- 
raża jeszcze łatwowiernych sam drząc przed ni- 
hilistami. Gdyby dyplomacja watykeń:ka, za- 
miast używać miodowych okresów, była się od 
razu postawiła twardo, dumnie i ostro, nie wi- 


dzielibyśmy owych dwuletnich rokowań bez re- | 1% 


zultatu i owego niegodnego tumanienia ze stro- 
ny przedstawiciela Moskwy, który by zasługiwał 
na to, aby go Papież wypędził z Watykanu tak, 
jak Zbawiciel wygnał kupców z kościoła. Gdyby 
zaś biskupi polscy nie byli prekonizowani wea- 
le w ciąga lipca, byłoby ta dowodem, że ngoda, 
która w nas tak słuszne obawy wzbudza, podpi: 
sang nie została, a wtedy możnaby już powie- 
dzieć, że podpisaną nie będzie, co zamiast za- 
szkodzić, pomódz tylko moża polskiemu kościo- 
łowi. Dni caratu 84 policzone; oprócz wewnę: 
trznych nieprzyjaciół będzie miał zapewne wiel- 
ką zewnętrzną wojnę do stoczenia, a Stolica 
Apostolska nie ma najmniejszej potrzeby zawie- 
rania konkordatów z rządem, którego istnienie 
wisi na włosku, 

Od końca lutego ukazują się od czasu do 
czasu w rzymskim liberalnym dzienniku ła Ras- 
segra „Listy Watykańskie“ pisane z wielkiem 
umiarkowaniem, zimną krwią i głębokiem uezu- 
ciem chrześciańskiem. Listy te coraz większe 
wzbudzają u publiczności zajęcie i coraz więk- 
szy robią w mieście hałas. Pisujący je musi wi- 
docznie do Watykanu należeć, i być przytem 
duchownym, a nadto wysoko położonym, albo- 
wiem, nie powiadam liberał włoski, ale nawet 
żaden świecki stronnik doczesnej władzy, najbli- 
żej papieża postawiony, nie mógł by znać tak 
doskonale całego trybu duchownej administracji, 
tak być wtajemniczonym w arkana kongregacji 
rzymskich, składających się z samych księży, i 
tak wytornie wiedzieć co czyni i mówi każdy 
kardynał, każdy prałat. Styl zdradza Rzymiani- 
na czystej krwi. Fox populi przypisuje te listy 
pewnemu purpuratowi, którego głęboko obrażono 
i zrażono. Jednak nie widać tam żadnej urazy. 
Jestto raczej głos szczerze wierzącego człowie- 
ka, który niewymownie ubolewa nad tem, że pa- 


nowanie tak wspaniale rozpoczęte nie wydaje čo- 
tychczas pożądanych owoców. Autor nie wdzaja 
sią w próżne plotki i niegodne osobistości, mie 


pisze paszkwilu, zapatruje się na ludzi i wypad-* 


ki ze stanowiska wyższego, ze stanowiska do- 
bra kościoła, narodu włoskiego i wszystkich e- 
uropejskich narodów, na których czele chciałby 
widzieć Najwyższego pasterza. Jeżeli zaś prze- 
mawia głośno, bez ogródek, publicznie, to czyri 
to w przekonaniu, iż słowa wyrzeczone w taki 
Sposób trafią do uszu, w których cicha pryws- 
tna rada zagłaszona snać bywa przez inne rady 
i nie trafia do przekonania. Przeciwnie zaś dro- 
gą prasy uwagi autora dostają się do wszyst: 
kich. 5am ton pisarza od raza daje do poznania, 
że to nie płatny publicysta, ale człek wysokie 
piastujący stanowisko i pisujący w jasno wy- 
tkniętym celu, że to nie żaden ksiądz Jacek 
Loison ani żaden reformator kościoła jąk ks. 
Dólliuger, ale że WE jego celem jest refor- 
ma polityki Watykanu. Wydaje on wojne, ale 
jedynie reakcjonistom, którzy zdaniem jego pa- 
raliżują Leona XIII. znakomitego papieża, świę: 
tego anachoretę, ale trochę bojaźliwego i zrażo- 
nego ciągłemi rozczarowaniami, jakich doznaje. 

Jeżeli przydłażej wspominam o tych listach, 
to nietylko dlatego, iż takie w Rzymie mają 
powodzenie, że dawne numera dziennika la Ras- 
segna, w których się mieszczą, podskoczyły do 
bajecznych cen, dopóki nowe nie nastąpi wyda- 
nie, ale dla tego także, iż dwa „Listy Waty- 
kańskie* jeden z 1, a drugi z 10. czerwca po- 
święcone są dwom Polakom, ks. Włodzimierzowi 
Czackiemu nuncjuszowi w Paryżu i kardynałowi 
Mieczysławowi Ledóchowskiemu. 

Nie będąc Polakiem i nie znając dokładnie 
naszych stosunków, biograf, jak w ogóle najwy- 
tej nawet położeni Rzymianie, nie wie o wielu 
ciekawych szczegółach czysto polskiej treści, ty- 
czących się księdza nuncjusza a przyszłego kar- 
dynała, o których rodak tylko mógł napisać i 
które się znajdują w innej zajmującej nader bi- 
ografii ks. Czackiego, przez dr. A. W. ułożonej 
przed dziesięcią laty, dotąd nieogłoszonej, a któ- 
rą piszący niniejszy list dostał uprzejmie W rę- 
kopiśmie od zastużonego historji i mance autora. 
Nadto włoski biograf wpada w gruby błąd, 
przypisując narodowi polskiemu dążności, które 
są osobistemi dążnościami ks. nuncjusza i co 

ęcej szczupłego grona stańczyków, nigdy 
zaś ogółu polskiego. 


jwi 

I tak n. p. powiada: „Idzie on (ks. Oza- 
cki) przytem za wrodzonym instynktem awantur- 
niczym i na wskróś polskim (7), sprawiającym, 
że jego marzeniem jest właśnie marzenie p. Gam- 
betty : zadać cios Niemcom i Włochom sprzęga- 
jąc ściśle Francję z Moskwą, a nie jestto tylko 
marzenie p. Gambetty, lecz tylu a tylu rodaków 
nuncjusza (2). Jakoż największa nienawiść Pola- 
ków zwrócona jest dziś przeciwko Niemcom. SĄ 
to bowiem czasy agitacji i szałów panslawisty- 
ernych... Polacy okazują jasno, iż zapomnieli o 
ostatniem powstaniu i o historycznej litości 
Murawiewa.* 3 

Z przeproszeniem biografa, Polacy wiedzą 
dotąd bardzo dobrze, iż mają jednego prawdzi- 
wego śmiertelnego wroga — Moskwę, i byle się 
jej pozbyć, łatwo się będzie z księciem Bismar- 
kiem porozumieć lnb: go przeżyć — bo żywot 
narodów dłuższy niż życia najjsnialniejszych lu- 
dzi, a książę kanclerz jest jedynym jeniuszem 
Niemiec. 

Wszystko eo dostojnik rzymski pisze 0 roli 
ks. Czackiego w Paryżu, jest niesłychanie cie- 
kawem i z tutejszej kancelarji zasięgnionem Wi- 
docznie. : 

List o kardynsle Ledóchowskim jest napisa- 
ny spokojnie, ale surowo. Biografia ocenia w cal- 
kiem niepochlebny sposób podróż do Wersalu, u- 
siłowania by cesarza Wilhelma skłonić do wF- 
dania wojny Włochom, i więzienie w Ostrowie. 
= Mette jednak mojem zdaniem mgr 
pogłoski o zniknięciu kasy delegacji apostolskie 
w Bogocie jako © przyczynie odwołania ks. Le- 
dóchowskiego z Nowej Granady, albowiem Si 
teresowność naszego gt znaną, 2 e i 
wny polski i stary szlachcie nigdy się o: 
w kradzieży nie splamił, Owszem arcybiskup Lo- 


Sime g -i 


. N 


wszystkich protekcjonalną minką mrużąc oczy. ma pewne bogactwa, których brak drugiej, mo- 
1 


12 ści, a drugie dwadzieścia — zwykle... No, daj- | ws: sobie drogę pochoda i systematycznie zmierzać r 
pie temu pokój — na walną radę stawiam się ząc to pan Stefan szepnął do Adama: do celu. Tuoi aS" P 
W ALK A O BYT pierwszy. | ,— (o uchodziło pannie Czyżowskiej to sta- — Brawo, brawo — przerwał pan Stefan; Pa 
Lu IX. je się śmiesznem u pani Krówczyńskiej. WETO BU iD, rr też Tie ea a 
Powieść Pani Karolin za z -- Na każdem stanowisku można być ary- leoznaczone Scišie irazeBy, Hipolit, u którego było prawie wzorowe go- 
nie przyszła do jalosa. Tose jaj było ea. stokratą lub demokratą — odparł cicho Adam. E AAA riy ne zina spodarstwo, posmutniał myśląc, że będą od niego 
„PBL AZ Poias 6) JOEA. DOŚĆ „aj yio jednego = p oliwkowe -Ó ÓW żądać na rzecz Czyżowa ofiar, a tu przy potrze- 


———— 


(Ciąg dalszy.) 

—- Ja, ojeze, zrobić tego nie mogę. r 

— Ależ to gą drobnostki wobec przyszłości 
życia całego ! 
da Nie chcę sobie wyżebrywać choćby szczę- 
ícia. Powinna mnie przeprosić 1 wytłuma- 
czyć się. 

— Może ma ochotę. 

— Nie zdradziła jej żadnym dostrzegalnym 


wać Może straciła do ciebie sympatję ? 
— Nie = mi jej. Jest grzeczną, U- 
rzejmą i nadto nic więcej. 
j je Dumna i dla tego podoba mi się. Nie 
wątpię, że nareszcie nastąpi porozumienie. Zdra- 
dzi się czemkolwiek, jestem pewny, Wtedy ty, 
rozczulony, pokonany 


— nie jeden lecz dziesięć 
kroków dasz naprzód. Tak to zwykle się koń- 


czą tego rodzaju sprawy. Muszę się sam przy: 
patrzeć tej pieknej męczennicy i nareszcie zoba- 
czyć Czyżów. 


. — Wyborna nadarza się sposobność. Jutro 
wielka narada sześciu stowarzyszonych. 
— Zkądże dwóch przybyło. 

„  — Wanda i Celina i dla tego 
Się obyć R pnie. Fm 
Waray ie; ale widzisz stow. : 
KĘ zone — jeżeli jedni mają lat trzydzie- 


narada musi 


zniosła upokorzeń. Słuchać nowych zobowi 

do pracy swych dzieci, nie ala: jak oda 
sit. I mie dziwmy się; wychowała się ona i 
żyła w przekonaniach, akoby praca miała upo- 
karzać dobrze urodzonego człowieka. 

Za to pan Stefan choć nie stowarzyszony, 
a z nim i pan Walenty stawili się. Jeden u- 
śmiechnięty szydersko, drugi smutny i zamy- 
ślony. Psanto mu ciągle szyki jego wiary i 
ATENTEME y : 

afistwo wczyńscy zajechali przed 

nowym kabryoletem. Służba, konie, ksi ae 
wiły o pewnym zbytku. Pani Krówczyńska w 
kostiumie ostatniej mody sprowadzonym z War- 
szawy, pan Krówczyński w eleganckim tużurku 
wyglądali sympatycznie i pociągająco. Hipolit 
zpoważniał, nabrał pewności siebie, odwagi, 
Ukryte w nim siły wystąpiły na jaw. Widocz- 
nie potrzebował zaspokojenia ambicji i uczuć 
serca, aby być sobą, by spojrzeć szerzej na 
świat. 

Pan Leon z synem przyjechali razem. Pan 
stefan, jako dżentlemen, zak na schody wi- 
tać sąsiada, na którego się gniewał i lat dwa 
nie widział, Przywitali się serdecznie i wesoło, 
jakby się wczoraj rozstali. 

„W salonie bawiły gości Wanda i Celina. 
Wejście pana Leona zmięszało nieco Wandę, za 
to Celina przywitała go rozjaśnioną twarzą i 
uśmiechem. Marylka, jak zwykle, traktowała 


Dziewczynki a z niemi pan Leon oczekiwa- 
ły na rzecz. 

— Główną wadą naszych stosunków ekono- 
micznych — mówił dalej Stanisław — jest ogól- 
na bieda. Brak wszelkiego rodzaja kapitału cznć 


wach, lub czyni śmi i. A 
ko demokrata ?.. miesznymi. Ty naprzykład ja 
Nie było czasu na dyskusję 


czył rozmowę przywit 
z Wandą. ę Przywitalną z 


— A Więc możemy zacząć, — odezwała si 

dą Celina. Stanisław na znak zgody pochy- 

cho ze salona ab ró CZyŃska wysunęła, się ci- 

spis. gospodarskie, EEN AKCJA 
robiło się ci 

ty umieścili ię cicho. 

pozycja. 


— Już ezes abyśmy wyszli z biernego a 


Stanisław skoń- 
arylką, pan Leon 


faktu stoimy z założonemi rękami, mając wszel- 
kie dane do wydobycia się z niemocy. 


damy z dniem każdym. 

— A jednak } 
byśmy ze chcieli, a przedewszystkiem gdyby- 
śmy umieli F 
p Do rzeczy — przerwał pan Leon znie- 
cierpliwiony omawianiami syna. 


Pan Stefan i pam Walen- 
Się na boku, jako zorganizowana o- 


raczej odpornego stanowiska, na jakie nas siła — Jako jeden z głównych sposobów podźwi- 
wypadków i ciężkie rzejścia społeczne we- | gnięcia, henkie n „Solidarność oepodszską." przychodzą 
4 Zwycięzcą kto wytrwać umiał, kto się obro- | daty się słyszeć głosy ze strony opozycji. u nas siew 
todo wa Cisnący tz te x paparin — Ależ pozwólmy panu Stanisławowi rzeczjw Czyżowie 
a głowy bi ch posiadaczy skich. aE „i > ianiońa 
Dotąd mie yty mAV być nie mogło o inieją. | 0*1 Wyjaśnić — odezwała się zaramieni 


tywie, o postępie, melioracjach, gdyż musieliśmy 
Walczyć o posiadanie, o utrzymanie się na 0- 

iedziczonych stanowiskach. Dziś się dużo 
zmieniło, stosunki ekonomiczne zaczynają się 
ustalać i wyrabiać, dziś możemy obliczać nasze 
siły, mamy zabezpieczone jutro i wolno nam 
myśleć o przyszłości. Ci co zostali, oparli się i 
wytrwali — mają więc siły i prawo iść dalej, 
a do tego potrzebą zszeregować się — wytknąć 


Stanisław podziękował .uśmiechem dziew- 
czynce i mówił dalej. 


na początek z Czyżowa, Dobiesławie i Górki. 
Zgromadzeni spojrzeli po sobie. 
— Kalinowa i Klonów, mam nadzieję, że ró- 
wnież przystąpią — przynajmniej będziemy si 
o to starać. Każda z wymienionych miejscowości 


się daja dotkliwie — my jednak wobec tego |dla drugich. Spółka nasza 


— Prawda — przerwał pan Walenty — upa: | korzyści, W 


bach pani i jej wydatkach Górka ledwo wystar 
czała. Zdaje się Stanisław zrozumiał smutek Hi- 
polita, bo pospieszył dodać. a 
u żadnych ofiar j 
Przedewszystkiem soy Me 


iczo - przemysłową — i jeżeliby który z jej 
ców oraekiaśz MS, że nie ma odpowiednich 


tej chwili cofaąć się może. 


Twarze Hipolita i panien rozjaśniły się, pan 


odźwignąć się możemy, gdy- |Stefan nieco zmarszczył brwi. 


— Naprzykład — mówił dalej zapalające się 
Stanisław — Dobiesławice i Górka mają dosta- 
taczną ilość inwentarza roboczego — nis ma go 
Czyżów. A więć gdy Dobiesławice i Górka skoń- 
czą połowę swych siewów — całą swą forsą 
pomoc Czyżowowi, aż dopóki Czy- 


kwestji, —|żów połowy"giewów nie skończy. Po skończonych 


również pomódz ukończyć siewy 
ędzie naszym obowiązkiem, Toż 


Q+-|samo dziać się powinno przy robotach wiosen- 


nych. Czyżów zaś będzie nam za to płacił sia- 
nem — którego łąki musimy przygotować do 
znawodnienia własnym kapitałem, odbierając so- 


E Proponują współkę gespodarską, złożoną |bie procent z kapitału sianem. 


(D. e e) 


pocieszającym objawem, gdyż widać, że rolnicy nail 
pojmują ważność podniesienia chowu bydła w kraju, 
zwłaszcza wobec zamknięcia granicy. 

Przemysł domowy, którym kn pociesze wszyst: 
kich powairie myślących, zajmuje się obecnie kraj 
przez swe reprezentacje, będzie bardzo silnie za” 
stąpionym na naszej wystawie. 

Niepodobnem jest przechodzić szczegółowo 
Wszystkich działów wystawy, których jest 25, bę: 
dzie to rzeczą sprawozdań późniejszych i szczegó” f 


tego bractwa, tylko ma za swoje trady 200 złr. 
i pomieszkanie darmo. — W politykę Nyczaj 
nigdy się nie bawił, twierdząc, że „polityką na- 
szą powinien być dobrobyt luda“ — iw tym 
kierunkn też pracował wydawnictwem swego pi- 
sma. Rozdawał wprawdzie nasiona między lud, 
ale tylko w celach gospodarczych, a nie w ce- 
lach agitacyj politycznych. 

Lojalności Nyczaja wystawia świadek chlu- 
bne świadectwo, z tego powodu, że śpiewał i 


Na pytanie obrońcy dr. Łubińskiego odpo- 
wiada świadek, że żadnych sekretnych dyskur- 
sów u państwa nie słyszał, zresztą i nie rozu- 
miał, bo aczkolwiek sam Rusin, języka, w jakim 
państwo rozmawiali, nie zna. 

Następny świadek Sawa Duda, lat 27, gr. 
kat. obrz., stann wolnego, ekspedytor i admini- 
strator Słowa, który to urząd sprawuje od po- 
czątka kwietnia 1881. 


Na pytanie p. przewodniczącego podaje ten 


Wiedniu, dla tego prosił i mnie, abym mu nie- 
co doniósł listownie. Przyrzekłem donieść, gdy 
się stanie coś ważniejszego. Rzeczywiście posła- 
łem dwa listy i jakiś wycinek z niemieckiego 
dziennika. Przez moje ręce przeszły też dwie 
korespondencje z Kołomyi (od Trembickiego) i 
jedna z Czerteża do Mirosława Dobrzańskiego 
w Petersburgu. O panslawizmie z Dobrzańskim 
nie mówiłem, i wreszcie zauważam, że nie bę- 
dąc członkiem „Siczy“ niewiem nie o socjali- 


_ dóchowski przebaczył po powrocie swoim z Ame- 
` fyki nieboszczykowi monsignorowi Sentemu, któ- 
remu powierzył był wyjeżdżając cały swój oso- 
bisty majątek. Mgr. Senti użył zaś tych pienię- 
dzy w jego nieobecności i stracił je. Gdy ks. Le- 
dóchowski wrócił i upomniał się o własność, 
Włoch padł mn do nóg i błagał w imię Chry- 
stnsa, by mu przebaczył. Rodak nasz zamiast go 
pociągnąć przed sąd, odpowiedział ma spokojnie: 


Idź w pokoju. Potwarczą i nieprawdopodobną 8 
przeto i niezasłagującą na powtórzenie, była tak- 
że pogłoska o mniemanym tajemniczym udziale 
arcybiskupa poznańskiego w raptownej śmierci 
kardynała Franchiego, sekretarza stanu. Biograf 
dodaja, że Tison XIII. od tego czasu boi się kar- 
dynała Ledóchowskiego i dlatego, pomimo głębo- 
kiego wstrętn do niego, cierpi go w Watykanie. 
Ja mniemam, że cierpliwość Ojca św. wypływa 
raczej z wielkiej jego dobroci i wygórowanej de- 
likatuości, a nie z żadnych strachów przed tru- 
cizną. Wszystkim mieszkańcom Rzymu znane są 
owa dziwaczne wieści o traciznie, zawieszonej 
jak miecz Damoklesa nad głową najczcigodniej- 
szego Następcy św. Piotra. Wiele jest jednak w 
tem przesady i niedorzecznego bzdurstwa. W każ- 
dym razie nie Polacy, lecz Włosi od czasów kró- 
lowej Bony i Cezara Borgia posądzeni bywali 
o używanie podobnej broni. 

Jakkoiwiekbądź, smutna rzecz a zarazem 
nanczająca, że dwaj dostojnicy narodowości pol- 
skiej, nia postępując szczerze polskiemi drogami, 
doczekali się podobnych biografij w Rzymie i od 
Rzymian, nie z liberalnego ale z własnego obo- 
zn, i jeśli nie z Watykanu, to z bardzo blizkiej 
zakrystji. ] 

Izba i senat kończą w tych dniach swe po 
siedzenia. P, Depretis bardzo się energicznie zna- 
lazł w Izbie, odrzucając bezwarunkowo wniosek 
posłów republikańskich Bovia i Cavallottego, by 
kampanię Mentany ogłosić za narodową. Oświad- 
czył bez ogródek, że prawo wydawania wojny 
należało do króla a nie do Garibaldego, i że po- 
dobna uchwała byłaby pogwałceniem statutn pań- 
stwa. 


stach i nihilistach. 
na z całym szeregiem wniosków. 


niony z 


traszewicza. 


semka Narodne Noviny 


sarjuszów. 


tu oskarzenia miał się wyrazić o ks. 


Proces o zdradę stanu. 


(Szesnasty dzień rozprawy.) 


(Dokończenie.) 


nowskim. 


r tów słowiańskich w Moskwie. 
8. lipca. 


Świadek Michał Biłous właściciel realno- 
ści i drukarni, tudzież redaktor Rady ruskiej w 
Kołomyi, karany dwnkrotnie za przestępstwa 
prasowe, zaprzysiężony opowiada : Trembickiego 
znam, ponieważ drukował u mnie Przyjaciela 
dzieci: — nie wspominał nic przedemną ani o 
Mir. Dobrzański, ani o swej podróży do Sta- 
nisławowa do Lwowa. 

Swiadek zeznaje, że zna ks. Naumowicza 
ztąd, iż Nauka drukowała się dawniej w Koło- 
myi, a ostatniej zimy znowu chciano ją ze Lwo- 
wa do Kołemyi przenieść. 

Po mniej ważnych zeznaniach co do fuzji, o- 
powiada świadek, że nie posełał do Moskwy 
swego pisma, tylko Trembieki wziął sobie kom- 
plet, mówiąc, że mu na coś potrzeba, i posłał 
do Lwowa, dla wysłania do Moskwy. Debitn nie 
otrzymał jednak. dać 

Na pytania p. prokuratora zeznaje świadek, 
że n niego drukował się „Katechizm istorycze- 
skij“. Ks. Naumowicz przysełał manuskrypt par- 
tjami do drakarni pocztą. Korektę prowadził 
niejaki Humenny. Na pytanie dr. Dulęby od- 
powiada, że Trembickiego nważał za patrjotę, 
ponieważ napisał z powodu jakiejś uroczystości 
dworskiej kawałek dramatyczny, i wydał historję 
państwa anstrjackiego z portretem monarchy. 
W doma i w kółku znajomych mówił po polska. 

Dr. Iskrzycki pyta świadka, czy nie szukano 
u niego za broszurami socjalistycznemi. Tak jest, 
odpowiada świadek, a na pytanie czy nie mówił 
z Trembickim o panslawizmie, odpowiada redak- 
tor Rady ruskiej z głęboką naiwnością, że na- 
wet nie wie, co to jest panslawizm. 

Ks. Nanm. przy zeznaniach tego świadka, 
dopiero przypomniał sobie, że „właściwie ów 
Hamenny, który uczył dzieci ks. Naum. w Ska- 
łacie, napisał cały lstoryczeskij katechizm. Ja 
napisałem tylko dwa arknsze wstępu, potem za- 
chorowałem na oczy, i jakoś Hnmenny dokończył 
dzieła. On jest właściwie jego twórcą. Przyznam 
się, żem nawet nie czytał całej tej książki, i 
niewiem cc ona zawiera..." 

Prok. Długo bawił Humenny u księdza 
proboszcza? Na um. Kilka miesięcy. 

Prok. Może ksiądz dyktowałeś mu także 
z powodu bolu oczu. Nanum. Tak — trochę dyk- 
towałem ale i tego wnet zaniechałem. 

Następny świadek Iwan Jawdyk, urzę- 
dnik asekuracji i czasowy redąktor Prołomu i 
W.cza, zaprzysiężony zeznaje, że Adolfa Do- 
brzańskiego poznał w ruskiem kasynie i był u 
niego kilka razy w domu, gdzie zawsze miał 
szczęście zastać liczniejsze grono ludzi przypad- 
kowo zebrane. Bywali Markow, Andykowski, So- 
kołow, Sawicki prof. i inni. Mirosława Dobrzań- 
skiego zna ze szkół w Przemyślu — przypadko- 
wo słyszałem, że przejeżdżał przez Galicję 
w sprawie śledzenia nihilistów. 

Sokołowa poznał świadek w wiedeńskiej ka- 


wateli m. Sanoka, pp. Ładyżyńskiego Cyryla, ks 
kanonika obr. łac. Czaszyńskiego i sekretarza 
Rady powiatowej Franciszka Bema na świadectwo, 
że w Sanoku nie ma t. zw. kwestji ruskiej. 

Dr Łabiński domaga się skonstatowa- 
nia w drodze urzędowej, że roboty socjalistów 
w Galicji rozpoczęły się w Krakowie, we Liwo- 
wie, w btanisławowia i w Kołomyi, a tych 
miast dotknął M. Dobrzański w swej podróży, 
co wskazuje na to, że podsądni muszą się pra- 
wdziwie tłumaczyć. Zarazem prosi obrońca, aby 
z zeznań protokolarnych p. Kułaczkowskiego 
skonstatowano, iż o M. Dobrzańskima wyraził 
się, iż jest „flatterhaft,” i ztąd wnioskuje, że ta- 
kiego człowieka nie mógł rząd moskiewski wy- 
sełać z misją polityczną, mającą na celu oderwa- 
nie od Anstrji aż trzech prowincyj. 

Prokurator zgodził sią tylko na zawe- 
zwanie świadków ks. Bornsiewicza i Narnickie- 
go, a także ewentnalnie na zawezwanie p. Eu- 
zeniusza Żelechowskiego. W sprawie zbadania 
istoty komitetów słowiańskich odseła prokurator 
obrońcę dr. Iskrzyckiego do złożonych na stół 
trybunału statutów komitetu petersburgskiego, 
nabytych w drodze księgarskiej. 

Reszcie wniosków sprzeciwia się p. proku- 
rator, gdyż zdążają tylko do przewleczenia roz- 
prawy. 

Dr. Iskrz. wśród powszechnej wesołości 
odstępuje od swego wniosku w sprawie zbadania 
kwestji ruskiej w Sanoku —- a dr. Łabiński 
od wniosku badania urzędowego. ażali w czte- 
rech miastach, gdzie Mirosław Dobrzański szu- 
kał ajentów, istotnie rozpoczynały się roboty so- 
cjalistyczne. Uchwała trybunału co do wszystkich 
wniosków została odroczoną na później i na tem 
zakończono posiedzenie. 


r 
* e 


(Szesnasty dzień rozprawy.) 
4. lipca. 

W dalszym ciągu przesłuchania świadków 
staje przed sądem Włodzimierz Kurbas, lat 
25, gr. kat., słachacz filczofii — niezaprzysiężony 
za zgodą stron. Zeznaje, że jest prezesem Towa- 
rzystwa „Akademiczeskij Krużok.* Iwana Soko- 
łowa poznałem u Markowa, kiedy byłem w re- 
dakcji Prołomu w sprawie wydawnictwa H. Ano- 
nima. Mówiłem z nim kilka minut. Słyszałem 
że pracował w bibliotekach, i miał studjować 


wiarni i był raz u niego „na kwaterze: (w do- |podatkowość w Austrji. Teraz dowiaduję się do- 
mu); Palmowa u Dobrzańskiego, a także jakie- | piero, że miał stndjować historję i literaturę 
goś trzeciego z Petersburga. słowiańską. 


Sędzia p. Litwinowicz. Czy nie był to 
niejaki Starecki? Sw. Nie przypominam sobie 
nazwiska. 

Sędzia p. Litw. Bo w liście Mirosława D. 
jest o nim właśnie wzmianka, „że się przycze- 
pił do Iw. Iwanowicza Sokołowa. * 

Świadek jakkolwiek prowadzi teraz redak- 
cję Prołoma i Wicza, tak mało dba o rzeczy ta- 
kie jak np. preaumeratorowie, że nie może po- 
wiedzieć przed sądem iln ich jest, i ile się pi- 
sma drnkuje. Zostaje uwolniony, 

Na poprzedni wniosek p. prokuratora u- 
chwalił trybunał odczytać Zeznania świadka 
Francisciego. „ NA 

Dr. Lab. zastrzega wniesienie zażalenia 
nieważności. Dr. Isk r. ponawia wniosek prze- 
słuchania świadka osobiście. Dr. Dul ęba wno- 
si odroczenie odczytania zeznań, aż do uchwały 
nad tym wnioskiem. e 

Przew. oznajmia, że uchwała jyż zapadła, 
a zatem odczytane będą zeznania Miłosława 
de St. Gier Francisciego,ż rodem z Debreczyna 
na Węgrzech, rel. ewang. Tenże w protokole 
swoim podaje, że jego ojciec był radcą namie- 
stnictwa tam gdzie Adolf Dobrzański był radcą 
nadwornym, i ztąd znał rodzinę Dobrzańskich 
oddawna. Z Mirosławem D. chodził do szkół w 
Przemyśln. Był mocno zdziwiony, gdy widząc 
go w Wisdniu roku zeszłego, dowiedział się, że 
jest urzędnikiem ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych w Petersburgu, śledzi nihilistów i daje po- 
dobne zlecenia. Mówił, że ta sprawa mocno go 
obchodzi, i radby wiedzieć coś o h w 


Józef Grabiński, prawnik IV. roka, po- 
wołany na też same okoliczności, nie stawił się 
z powodu wyjazdu. Za zgodą stron odczytano 
jego zeznania, bez znaczenia. NSwiadek ten po- 
znał Sokołowa w nocnej kawiarni Danka. 

Świadek ks. Jan Lit winowicz, gr. k. 
profesor religii w gimnazjum stanisławowskiem, 
zaprzysiężony podaje, że Apollona Nyczaja zna 
od lat dziesięciu. 

W jesieni r. z. pewnego dnia zrana idąc do 
cerkwi, przechodziłem dla skrócenia drogi przez 
sklep w kamienicy bractwa św. Mikołaja. Wła- 
śnie wówczas wstąpił do sklepu jakiś jegomość 
w podróżnem ubraniu, a równocześnie zjawił się 
tam i Nyczaj. Wróciwszy z cerkwi, pytałem Ny- 
czają kto był ów nieznajomy. Nyczaj odrzekł, że 
to ma być Mirosław Dobrzański, syn Adolfa, że 
prosił go o doniesienia o nihilistach, że Nyczaj 
nie przyrzekł jednak, bo to się nie zgadza z je- 
go charakterem. 

Nie słyszałem więcej nie o tem, aż później 
zobaczyłem w gazecie Hospodar i Promyszłen- 
nyk ogłoszenie przedpłaty do Moskwy; zapyta- 
łem Nyczaja co to znaczy, Odrzekł, że ze Lwo- 
wa dostał wiadomość. iż gazeta jego Otrzymała 
debit do Moskwy. Zdziwiła mnie tylko niska 
cena 2 ruble 50 kop., podczas gdy przedpłata 
w krajn kosztowała 3 złr. 

Czy Nyczaj pisywał korespondencje do Pa- 
tersburga, świadek nie wie. O działalności oska- 
rzonego Nyczaja w bursie i bractwie kościelnem 
św. Mikołaja, wyraża się świadek o po- 
chlebnie. Prostuje, że Nyczaj nia jest prezesem 


Po odczytanin tych zeznań wystąpiła obro- 


Dr. Iskrzycki ponawia wniosek uczy- 
oczątku rozprawy o zbadanie w dro- 
dze urzędowej charakteru służbowego Mirosława 
D., tudzież o zbadanie jaki stopień oznacza na- 
zwa „koleżski asesor,“ i co właściwie zuaczy 
„nahradnaja* (nagroda). Dalej czyni tenże o0- 
brońca wniosek o przesłachanie świadków odwo- 
dowych, ks. Klemensa Sarnickiego i ks. Jana 
Borusiewicza, których zawezwania Izba radna 
odmówiła, tudzież ks. Kraśnickiego i Zahajskie- 
go, członków zakonn Bazylianów we Lwowie, 
także Amalii Jocher, byłej gospodyni i kncharki 
księdza Kossaka, bawiącej obecnie w Żółkwi. 
Stawia też wniosek o zawezwanie księdza Pe- 


W celn zbadania charakteru emisarjuszów, 
Palmowa i Sokołowa, radzi obrońca przesłuchać 
protokolarnie profesorów peszteńskiego uniwer: 
sytetn Józefa Budenza i Asbotha, którzy z tymi 
emisarjnszami weszli w styczność w Peszcie, pro- 
si taż o odczytanie artykułu słowiańskiego pi- 
z d. 20. maja p. tyt. 
„Blamaża*, odnoszącego się do tych dwóch emi- 


Dr. Dulęba wnosi o zawezwanie Henryka 
Rewakowicza współredaktora Dziennika Polskie. 
go i WŁ. Barwińskiego redaktora Diła dla stwier- 
dzenia, że do redakcyj nadchodzą najrozmaitsze 
pisma, artykuły i broszury; dalej o przesłuchanie 
p. Eugeniusza Żelechowskiego, który według ak- 
Ogonow- 
skim, że jest panslawistą, a w liście do obrońcy 
pisanym, odwołuje tę opinię; tndzież o przesłu- 
chanie dr. Ignacago Kamińskiego burmistrza m. 
Stanisławowa i Bolesława Baranowskiego insvek- 
tora szkół ludowych, dla dania opinii o ks. Ogo- 


Dr. Iskrzycki ponownie zabiera głos i 
domaga się urzędowego zbadania istoty komite- 
Obrońca wypro- 
wadza znowu na arenę miasto Sauok, które wy- 
pada mu reprezentować (?). Chodzi mu o zbada- 
nie, ażali prawdą jest powołana przez Włodz. 
Nanmowicza w liście do Mirosława Dobrzań- 
skiego korespondencja z Sanoka, w Nowej Pressie 
nmieszczona, jakoby w Sanoku na 12 radnych 
wybrano 9 Rusinów a 3 Polaków. Obrońca za 
każdą cenę chce skonstatować, iż był to tylko 
figiel Nowej Pressy, i w tym celn powołuje przed 
trybunał w sprawie o zbrodnię stana trzech oby- 


tego, że nie złożył przepisanego egzaminu. 


dzy ks. Ogonowskim a Eugeniuszem 
skim świadek nie zna dokładnie, wie tylko, 


i literackiem. 
Przyznaja, 
biony. W sprawie zatargów z p. 


luźnierstwa przeciw Matce Boskiej itp. 


jego rozprawa w tym przedmiocie. 


wano o to samego redaktora Słowa, 


znmie. 

Przew. przedstawia świadkowi, że na str. 
129 Syonu nr. 4 z r. 1880 powiedziano: „Sł 
prowadzi propagandę moskiewską“, 


nego rozgorączkowania, i miał na myśli tylko 
tendencje literackie Słowa, a nie polityczne. — 
Podobnież tłamaczy świadek liczne inne ustępy 
wspomnianego artykułu, wszędzie uderzające 
wprost na polityczne grawitacje Słowa ku Moskwie, 
ua propagandę moskiewską prowadzoną przez Sło- 
wo i t. d. Odczytano wzmiankowany artykuł 
Syonu (Jutro podamy ten artykuł? w dosłownem 
brzmieniu p. r.) Przytoczony w nim artykuł 
przedrakowany z Mosk. Wied. p. t. „Gazeta mg- 
czenniczka* opiewa historję Słowa, jego nieszezę- 
ścia i prześladowania przez kurendy metropoli- 
tów „za miłość ku Moskwie“. Jest tam wzmian- 
ka, że „wydawnictwo Słowa kosztuje 16.000 złr., 
dochód przynosi 7000 złr., niedobór pokrywa 
redaktor częścią z własnej kieszeni, częścią sub- 
sydjami z Moskwy (ministerstwo oświaty płaci 
rocznie na Słowo 500 rubli). Potrzeba, aby z 
Moskwy otrzymało Słowo znaczniejsze zapomo- 
gi.“ Swiadek przytacza, że właśnie w czasie po- 
Jawienia się tego artykała wMosk. Wied., mówiono, 
iż Płoszczański był w Moskwie, i to dało po- 
wód do podejrzywania go o autorstwo tego ar- 
tykułu. 

Na zapytanie dr. Iskrzyckiego zeznaje świa- 
dek, że powodem, dla którego wystąpił w Syonie 
przeciw Słowu, było to, że Słowo napadło na 
partję narodową ruską. Chodziło także o obronę 
metropolity przed napaściami Słowa, Co zamie- 
szczono w Syonie o Płoszczańskim, było „głośnym 
sekretem.“ 

Markow przy tej sposobności zapytuje 
świadka: Mieszkałeś pan w jednej kamienicy ze 
mną, może także wiedziałeś o głośnym sekrecie, 
łe ja pobierałem subwencję z Moskwy ? 

wiadek nic o tem powiedzieć nie może. 

Przew. upomina Markowa, mówiącego 2 
z przyciakiem o prokuratorji, aby w sposób 
przyzwoity stawiał pytania a nie pozwalał sobie 
wycieczek i złośliwych alnzyj. 

Oskarzony Płoszczań ski, z powodu ze- 
znań ks. Stefanowicza, wywodzi nanowo 
swoją obronę, wypowiedzianą już w odpowiedz 
na akt oskarzenia, że nie on pisał wspomniany 
artykuł Mosk. Wiedomosti, bo musiałby być chy- 
ba kompletnie bez rozumu, aby chwalił się sub- 
wencjami; że subwencja 250 rabli z Kijowa by- 
ła właściwie zapłatą za posłane książki i t. d. 
Oskarzony przypomina, że nie występował prze- 
ciw unii, bo właśnie, jak się przekoneł obecnie 
z ostatniego rocznika Słowa, zamieścił tamże ko- 
respondencję ze Zbaraża, w której wychwalano 
e ks. Kosteckiego, tego Rzymianina (Weso- 

ość. 

Dr. Dalęba głośno szepce oskarzonemn, 
aby schował te wszystkie wywody na później, 
bo się jeszcze zdadzą, w skutek czego p. Pło- 
szczański siada nareszcie. 

Pani Ludwika Pł osze zańska rodem z Su- 
czawy, lat 32, rel. gr. kat., żona uwięzionego 
redaktora Słowa, korzystając z dobrodziejstwa 
prawa zrzeka się Świadczenia. 

Następnie przywołany został świadek Grze- 
gorz Baranowski, rodem z Krechowa, lat 25, 
rel. gr. kąt. obecnie W obowiązku lokaja u 
p. Adolfa Dobrzańskiego. 

Świadek ten zaprzysiężony zeznaje, że w 
służbie u p. Dobrz. pozostaje od 21. listopada 
r. z., listy przychodziły bardzo często, nawet po 
kilka na dzień, do p. Olgi Hrabar z Petersburga 
i Mezó Laborcz, rzadziej do p. Adolfa Dobrzań- 
skiego. Pani Olga Hrabar „zamykała się cza- 
sem w Salonie, czytając te listy, a potem zamy- 
kała je do binrka. Listy, które odnosił świadek 
na pocztę, były najczęściej rekomendowane, cza- 
sem je Sama pani nosiła — były jednak listy i 
nie rekomendowane. 


U p. Dobrzańskiego większych wieczorków 
lub schadzek nie było, prócz raz na św. Miko- 
łaj zebrało się coś 10 osób i juź o 11. godz. 
się rozeszli. Ks. Nanmowicz był n p. Dobrzań- 
skiego coś 2 razy a Marków częściej przy- 
chodził. 

Na zapytanie obrońcy, dr. Iskrzyckiego od- 
powiada świadek, że pani dla czytania listów na 
klucz się nie zamykała — dla niego jako dla 
lokaja wystarczyło zamknięcie się na kłamkę, 
wi bowiem, że już temi drzwami wchodzić 
nie można. Gdy miał jaką czyaność w tym po- 
koju, wchodził drzwiami od pana wiodącemi. 


grał na przedstawieniach amatorskich podczas 
uroczystości dworskich. Suplentnrę utracił? dla 


Na pytanie dr. Dulęby zeznaje świadek, że 
zna ks. Ogonowskiego ze Stanisławowa, i o ile 
wie on nie zajmował się, polityką. Stosunku mię- 
Żelechow- 
że 
prowadzili ze sobą polemikę na polu religijnem 


Swiadak zapytywany następnie przez ks. 
Ogonowskiego, którego znał ze Stanisławowa, 
wyraża się o nim jako o lojalnym obywatel. 
że burmistrz Kamiński wyrabiał mu 
jakąś prezantę w dobrach hr. Dzieduszyckiego, 
a ks. Isakowicz, obecny arcybiskup ormiański, 
był także bardzo przychylnie dla niego usposo- 
Źelechowskim 
wyjaśnia ks. Ogonowski, że wystąpił przeciw 
szewczence, którego zresztą wysoko stawia jako 
poete z powodu poemitu „Marja“, zawierającego 


Obwiniony składa na stół trybnuała rocznik 
„Syonu ruskiego“, w którym właśnie znajduje się 


Następny świadek ks. Aleksander Stefa- 
nowicz, lat 34, gr. kat., katecheta seminarjnm 
nauczycielskiego we Lwowie i redaktor cerkie- 
wnego pisma Syon ruski zaprzysiężony zeznaje : 

Przed dwoma laty zamieściłem w Syonie ru- 
skim artykuł na podstawie artykuła Mosk. Wied., 
gdzie donosił autor, iż Płoszczański pobiera sub- 
wencje z Moskwy, od komitetu kijowskiego mia- 
nowicie, który na etacie swoim pomieścił stale 
kwotę 250 rubli dla redakcji Słowa. Z treści ar- 
tykuła Mosk, Wied, i z tonu, widoczna, że mu- 
siał go pisać ktoś z tutaj osiadłych — podsjrzy- 
ale dowo- 
dów na to nie było i nie ma. Artykał ten wzy- 
wał ostatecznie do ofiarności na rzecz dzienników 
galicyjskich jak Słowo i podobnych, a nosi napis: 
„Gazeta męczeniiczka”, pod czem się Slowo ro- 


x Świadek 
właśnie był autorem tego artykułu polemicznego 
przeciw Słowu icofa to twierdzenie, zauważa- 
jąc, że pisał wspomniany artykuł w chwili ogól- 


drukuje 1'/, arkusza, 45 złr. 


komaś zrobił jakąś gratyskę. 


nie na redakcję i administrację. 


wydrnkowania artykulu o księżach 


chowieństwa była mocno 
przeprosić, 


Słowo i nie chodz 


słyszał. 


tycznej rozmowy świadek nie słyszał, 


„roztrzepaniec.* 


Na wezwanie prokuratora oblicza Świadek 


koszta wydawnictwa Słowa raz jeszcze i podaje, 


le druk jednego numera kosztuje 30 a wzglę- 
dnie 45 złr., na stęple płaci się za numer 7 złr. 
50 ct, na marki pocztowe 7 zł., za papier rachu- 
50 numerów wyseła Się w 


nek nie zrobiony ; 
zamian. 
Następuje przerwa na pół godziny. 
. z a 
Szanowna Redakcjo ! 
Proszę uprzejmie o umieszczenie następują- 
cego sprostowania . 


W sprawozdaniu z procesu o zdradę stanu 


obsenie się toczącego, umieszczono ustęp tej tre- 


ści, jakobym ja, będąc w dniu dzisiejszym jako 


świadex słąchany, zezaał, iż pana Adolfowi Do- 


brzańskiemu powiedziałem, „że podawałem się 
kilkanaście razy do Moskwy bez skutka na 


posadę lekarza*. 


Ustęp ten jest znpełnie mylnie podany, albowiem 


przed ową rozmową z panem Adolfem Dobrzań- 
skim nie podawałem się ani razn do Mo- 
skwy na posadę lekarza, przeto mówić ma te- 
gó nie mogłem, a tem samem idzisiaj przy roz- 
prawie słów tych nie wypowiedziałem. 

Powiedziałem tylko, że podawałem się kil- 
kakrotnie do tutejszego e. k. Namiestnictwa o 
posadę lekarza powiatowego, lecz bez skutku, 
co właśnie było powodem powzięcia myśli prze- 
siedlenia się za granicę, 

Lwów dnia 3. lipca 1882. 

Z szacunkiem 
Dr. Kornel Mironowicz, 


Wystawa przemyska, 


Przemyśl, 2. lipca. 


W miarę zbliżania się terminu wystawy zwię- 
ksza się ruchliwość komitetu, mającego nawał ro- 
boty do wykonania. Na placu wystawy roi się od 
robotników, gdyż za miesią: bndynki mają być wy- 
kończone i oddane komitetowi ze strony przed- 
siębiorcy. 

Obecnie można już mieć dobre wyobrażenie 
Jak będzie wystawa wyglądać pod względem formy 
zewnętrznej i sytuacji budyaków, a rzec można, 
że całość dziś już czyni bardzo dobre wrażenie. 
Czyniłaby ona jeszcze lepsze, gdyby miejsce nie 
było tak ograniczone, skutkiem czego budynek głó- 
woy zamiast wzdłnż, trzeba było przez przybndo- 
wania z tyłu powiększyć, 

Pod tym względem trudno jednak zrobić jaki 
zarzut komitetowi wystawy, winne tn jest położe: 
nie naszego miasta, leżącego wśród pagórków i 
nieposiadającego odpowiedniej równiny, chyba już 
po za obrębem rogatek. Gdybyśmy tn posiadali 
taki ogród Jabłonowskich, jak Lwów, kto wie czy- 
by efekt ogólny wywołany naszą wystawą nie był 
potężniejszym niż ostatniej wystawy krajowej we 
Lwowie. 

Prosę nie myśleć, iż to jest blagą, albo py- 
szałkostwem prowincjonainem. Tak jest w samej 
istocie i tak musiało nastąpić w nataralnym po- 
rządku rzeczy. Od wystawy lwowskiej minęło kilka 
lat, a w tym okresie czasu nasi rolnicy i przemy. 
słowcy idąc z postępem ogólnym, pojęli doniosłość 
wystaw i o tyle spieszą obecnie z ich obesłaniem, 
o ile przedtem stronili od wszelkiej wystawy, Nie 
wątpię bynajmniej, iż gdyby obecnie nrządzano w 
stolicy wystawę krajową, przeszłaby ona rozmia- 
rami swemi przynajmniej w trójaasób ostatnią Wy- 
stawę. 

Komitet wystawy liczył się z tym czynnikiem, 
układając pierwotny plan i preliminzrz dochodów i 
wydatków, a jednak pomimo, jak sądzono, zbytniego 
optymizmu autorów projektu, przeliczył się o tyle, 
że dotychczas osiągnięte rezultaty dochodów prze- 
wyższyły skutkiem nadspodziewanie licznego udziała 
i najśmielsze przypuszczenia. 

Dość powiedzieć, że ilość wystawców przeszła 
poważną liczbą 600, podczas gdy liczono najwięcej 
na 300—400. Bydła, na które wystawa nasza bę- 
dzie krajową, zgłoszono znacznie więcej, niż było 
go we Lwowie, nie mówiąc już o innych wystawach 
urządzanych po miastach prowincjenalnych. Jest to 


świadek, że co do liczby abonentów Słowa sto- 
sunek od r. 1881 się nie zmienił — będzie ich 
około 800 (do protokołu podał 750) a w tej 
liczbie 103 abonentów z Moskwy. Prenumerata 
całoroczna w Galicji wynosi 14 złr., w Moskwie 
14 rsr, czy pan redaktor posyła komu swój 
dziennik bezpłatnie, świadek nie wie, posyła się 
tylko w zamian za inne gazety. Kosztów wyda 
wnictwa dokładnie podać nie umie, gdyż rachu- 
nek z fabryką papieru nie zamknięty, koszta 
druku jednego nameru wynoszą 30 złe., a jeśli się 
Korespondencje 
nadchodziły bezpłatnie, chyba p. redaktor tam 
Współpracownik 
Klimertowicz pobiera 70 złr. miesięcznie, świa- 
dek zaś dostaje 25 złr. za ekspedycję, a 20*/, 
od dochodu inseratowego za administrację. Inge- 
raty przynosić mogą Słowu przeciętnie miesię- 
cznie 150 złr., a czysty dochód z całego wyda- 
wnictwa oblicza świadek na 1200 do 1500 złr. 
rocznie, a mniej może, jeżeli się wliczy mieszka- 


Prenumeratorowie w trzech częściach nadse- 
łają prenumeratę z góry, inni płacą półrocznie z 
dołu, — o tę zwłokę proszą prenumeratorowie sami. 
Czy Płoszczański pobierał subwencje od kogo — 
świadek nie wie. Do Moskwy Płoszczański jeźlził, 
aby otrzymać napowrót debit, ntracony skutkiem 
chełmskich, 
którym to artykułem starszyzna moskiewskiego du- 
zgorszoną. — Jeźłlził 


Markow wystąpił z redakcji z powodu, że za- 
łożywszy sobie Prołom, już nie „wsetoczno" pil- 
nował redakcji, wskntek czego Słowo się spóźniało, 
Potem Markow będąc bardzo żywego temperamentu 
posprzeczał się z Płoszczańskim. Adolf Dobrzański 
przychodził często, dwa, trzy razy na tydzień, do 
redakcji, późałej wstępował tylko do ekspedycji po 
nawet do Płoszezańskiego —- 
świadek o rozmowach politycznej natnry nic nie 


Mirosława Dobrzańskiego przedstawił świad- 
kowi Płoszczański w jesieni roku zeszłego w re- 
dakcji. Rozmowa trwała najwięcej 5 rare 
ylko o 
stosunkach familijnych Płoszczańskiego była mo- 
wa. Mirosław Dobrzański zrobił na świadku ta- 
kie wrażenie, jakby był chory na umyśle. Pło- 
szczański prostuje, że świadek wyrazić się chce 


łowych, podniosę więe tylko jeszcze, iż na naszej 
wystawie umieszczoną będzie zbiorowa wystawś 
tkacka miast Biały-Bielska i takaż wystawa nafciat" 
ska. Tej ostatniej nie widziano dotąd nigdzie, gdyż 
nawet ongi wystawa miasta Drohobycza we Lwo* 
wle nie była kompletną. Od owego czasu w pro” 
dukcji nafciarskiej w kraju jest wielki postęp, nie 


i co do ilości i doskonałości przetworów tego, Jnż 
samo nawet odkrycie nowych źródeł nafty w ja- 
sielskiem i kołomyjskiem, stwarzając konkurencję 
monopolowi Drohobycza i Borysławia, wpłynęło ko: 
rzystnie na postęp w fabrykacji czyszczonej mafty. 


ułożenie dokładnego katalogu wystawców i nade- 
słanych okazów, którego dokładność zależy jednak 
w pierwszym rzędzie od samych wystawców. Komi- 
tet zwrósił się jnż do nich za pośrednietwem pism 
porjodycznych, a spodziewać się należy, iż wystaw- 
cy we własnym interesie, jak najrychlej nadeślą 
dokładne daty. 

Niemniej ważną kwestją jest pomieszczenie go- 
sei przybywających de naszego miasta podczas wy- 
stawy. Już we Lwowie w czasie wystawy była nie 
mała trudność z umieszczeniem gości, cóż zatem 
dopiero w taklem małem mieście, jak nasze, Zjazd 
zaś będzie bezwątpienia wielki, gdyż nietylko z 
samej Galicji, lecz na 'et z Królestwa spodziewani 
są goście, Sprawa ta stoi obecnie na porządku 
dziennym, zawiązał się bowiem za inicjatywą ko- 
mitetn wystawy, osobny komitet kwaternakowy, 
mający za zadanie wynaleść odpowiednią ilość mie- 
szkań przyzwoicie urządzonych i oddać za miernem 
wynagrodzeniem na usługi gości. O ile wiem, ko- 
mitet ten zajął się tsk energicznie swą sprawą, iż 
nie ulega wątpliwości, iż paręset mieszkań będzie 
do dyspozycji, nie wliczając w to zajazdów tntej- 
szych. Również poczyniono starania, aby na czas 
wystawy w ogromnej jakiej sali urządzono restau- 
rację, aby goście i pod tym względem nis doznali 
zawodu, jak to bywa czasem podczas zjazdów w 
małych miasteczkach, 

Nieomieszkam wkrótce znów wam donieść ja- 
kies szczegóły o wystawie, uważając to za konie- 
czne, aby publiczność w stolicy miała o niej do- 
kładne wiadomości, 


Kronika miejscowa | zamiojscowa 
| Dnia 4. lipca, 


* Temperatura. Deszcz lejący przez trzy dni bez 
ustanku, przestał padać, niebo rozchmurzyło oblicze, 
a dzisiaj mamy jng wcale piękną pogodą. Obser- 
watorjum meteorologiczne zapowiada, że tym razem 
pogoda jnż się ustali. Dzielimy się tą pocieszejącą 
przepowiednią z rolnikami, nie wierzymy jej je- 
dnak, bo nowe chmury zapowiadają znowu deszcz. 

* Rada miejska na wczorajszem posiedzeniu, 
które przeciągneło się do godziny 10. w nocy, 
obradowała wyłącznie nad ustawą budowniczą, i 
przyjęła ją w całości, z dopuszczeniem kilku dro- 
bnostkowych poprawek, proponowanych przez rad. 
dr. Ciesielskiego, 


* Z ogrodu botanicznego. Publiczność uczę- 
sz zająca do ogrodn botanicznego uskarza się na 
nieprzyzwoite zachowanie się stypendystów ogrodu, 
którzy wobec publiczności używają wyrazów gru- 
biańskich, W ogółe dostrzegać się daje wielka 
zmiana na gorsza od czasów byłego ogrodnika p. 
Bauera, Młodzież powierzona jego pieczy była 
karną, kształciła się fachowo i odznaczała się in- 
teligencją, Obecnie doszło do tego, że dwóch sty- 
pendystów targnęło się czynnie na teraźniejszego 
prowizorycznego nadogrodnika p. T. Wydział kra- 
jowy, który utrzymuje stypendystów, powinien wglą- 
dnąć w te anormalne stosunki. 

* Połączenie wszystkich Izb adwokackich Gali- 
eji wschodniej w jedną ze siedzibą we Lwowie, ma 
wkrótce nastąpić, Obecnie istnieją Izby adwoka- 
ckie we Lwowie, Przemyślu, Stanisławowie i Sam- 
borze, 

* Na badania geologiczne wyjeżdżają ze Lwo- 
wa pp. Walter i Dunikowski w powiat grybowsaki, 
dr. Zuber w powiat kozaowski adr. Wł. Szajnocha 
w powiat sanocki, 

Wybór uzupełniajacy posła do Izby deputo- 
wanych Rady państwa z karji gmin Wiejskich 
Brzeźany-Rohatyn-Podhajce rozpisany został na 31. 
sierpnia. 


* Czytelnie ludowe lwowskie udają się w nie- 
dzielę dnia 9. bm w odwiedziny do Czytelni w Zn- 
brzy. Ci ózłonkowie Tow. eświaty ludowej, którzy- 
by chcieli wziąć udział? w tej wycieczce, zechcą 
się zgłosić do Czytelni przy ulicy Balonowej. 

* Cygaretka rządowe z dniem 1. lipca pota- 
niały, Gatunek „Suitan“ i „Stambul“ z 8 et. na 
2 ct, „Samson“ i „Bafra* z 2 et, na 17), et. zaś 
cygaretka kosztujące 1'/,, kosztnją obecnie 1 e. 

* Magistracka gramatyka. Przy ulicy Koper- 
nika naprzeciw ulicy św. Łazarza umiaszczona jest 
tablica z napisem: „Zatrzymywania się furom w 
tem miejscu jest zabronionem*. Już dalej nie idzie... 

* Nie do uwierzenia, a jednak... Kilkakrotnie 
podnosiliśmy już sprawę pogłębienia koryta Pełtwi 
w dolnej częsci dzielnicy Krakowskiej, na ulicy 
Słonecznej, „Pod Dąbem* i t. d. a przed rokiem 
jescze dr. Żuliński postawił w tej sprawie odpowie- 
dni wniosek w Radzie miejskiej, który odesłany 
został do komisji i jak się to często dzieje, zagi- 
ngl gdzieś bez śladu. Pogłębienie Pełtwi w tej dziel- 
nicy jest koniecznem ze względów hygienicznych, 
albowiem koryto Pełtwi jest tam prawie na jednym 
poziomie z ulicami w skutek czego we wszystkich 
mieszkaniach panuje nieznośna wilgoć, wyradzająca 
różnego rodzaju choroby, Jaskrawą ilustrację sto- 
sunków tej dzielnicy dał na wczorajszem posiedze- 
nin Rady miejskiej p, Drexler, który jako znany 
w naszem mieście filaatrop, często dla zbsdania 
nędzy wyjątkowej pojawia się w owej biednej dziel: 
nicy. Otóż p. Drexler twierdzi, że znajdują się 
tam mieszkania zupełnie zalane wodą, w których 
mieszkańcy w izbach chodzą po kładkach! 
I coś podobnego może isnieć w stołecznem mieście 
i panowie radni mogą spokojnie patrzeć na to po- 
wolne mordowanie ludzi. Opieszałość w tym wzglę- 
dzie jest więcej już niż karygodną, Domagamy się, 
aby jak najprędzej wzięto pod obrady wniosek dr. 
Zulińskięgo. 

* Szkoła dla sług. W niedzielę w jednej z sal 
wykładowych żeńskiej skoły wydziałowej odbył się 
egzamin szkoły dla sług, instytucji rozwijającej się 
nader pięknie i zasługującej na šywe poparcie 
wszystkich, którym nieobojętną oświata luda. Ogro- 
mna sala była szczelnie zapełaioną, szkoła bowiem 
liczy sto kilkadziesiąt uczennic, a popis ze wszyst- 
kich przedmiotów wypadł kn ogólnemu zadowoleniu 
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tylko co do zwiększenia się produkcji surowca, lecz 


Obeenie najważniejszem zajeciem komitetu jest 
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Paryżu mowy, którą mu paryzkie pismo Gil |DO PODWOŁUCZYSE: z głównego dworoa, o godzinie 6 
Blas w nsta wkłada; że ani jednem słowem nie rano pociąg pospieszmy, o godzinie 12 minat 30 po 


dotykał polityki ani też o wypadkach z r. 1870|  Pemasin Poo ag nigaran, © Sodzinie 10 minut 3I 


nie wspomniał. Tożsamo zmyślonem jest to, eo| DO STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godzinie 7 mi- 
pogląd na historję sztuki drukarskiej, nazywają jubi- |hr. Beust miał powiedzieć o swoich pamiętni- nut B, wieczór o godzinie 5 minut 45. 

leusz świętem obchodzącem wszystkich bez różnicy, | kach. ZZ Z Z Z ZZO 
bo sztnka drukarwka wszystkim warstwom społecz- Wiedeń d. 3. lipca. Komunikat Polit. Corresp, Lwów, z Izby handlowej, 4. lipca, 

nym, całej ludzkości, oddała i oddaje nieocenione | rozwodzi się nad czynnością dolno-austrjackiego I. Akcje za sztukę 

przysługi. Charakterystyczne jest, jak po całej |namjestnictwa względem wszelkiego możliwego , (bez kup. bieżącego). 

Europie rozchodzili się pierwsi drnkarze z małym bezpieczeństwa dla publiczności uczęszczającej Kolei galic. Karola Ludwika . 315 -- 319 — 
zapasem czcionek w tłómoczku, z szablą u boku,|qo teatrów. Namiestnictwo wkrótce ogłosi roz-| «, Liwowsko-Czerniow.-Jassk. 169 — 172 — 


daing. Uważają go ża powagę w kwestji chowu 
koni, 

* O teatrze w Pawłowsku podaje Reforma 
wcale niepocieszające wieści. Pod względem moral- 
nym artyści krakowscy odnieśli sukces zupełny, za 
to źle z nimi pod względem materjalnym, Przed- 
siębiorca p. Łukowicz ma być w szponach wierzy- 
cieli, którzy siedzą w kasie, siedzą w administracji 
tak że o dotrzymaniu warunków wobac artystów nsa- 
wet mowy nie ma. Artyści polscy mają dzisiaj już 
wyjeżdżać z Pawłowska napowrót do Krakowa. O 
ile w tem prawdy pozostawiamy odpowiedzialność 
zacytowanemu powyżej źródłu. 


* Dla cierpiącej na piersi złożyli: pp. Stau. 
Prokopowa w Dębicy 2 zł., ks, Korczyński w Sas- 
sowie 1 zł. Razem z poprzedniemi 13 zł. 


* Na teatr poznański złożyli za pośrodnictwem 
prof. dr. W. Zajączkowskiego: pp. A. B, E. 1, 
J. G., A. I., dr, Fr. K., A. L, dr. L, Lọ, K. M, 
A. S., dr. W. Z. po 1 zł. w. a.; razem 10 zł. w.a 


historją z okazji czterechsetnej rocznicy istnienia 
sztuki drukarskiej w Wiednin, którą uroczyście 
święcono w niedzielę z inicjatywy tamtejszego sto- 
warzyszenia drukarzy. Dzienniki kreślą obszerny 


które bezpłatnie (Rada miejska daje na tę szkołę 
tylko 50 złr. rocznie) poświęcają wolny swój czas 
w święta i niedziele. Kierownikiem zakładu jest dr. 
Zuliński i jemu to przeważnie szkoła dla sług roz: 
wój swój zawdzięcza, Oprócz przedmiotów sekol- 
nych, wykładają w tej szkole także przedmioty 
praktyczne, zachęcają uczennice do porządku i 
oszczędności, słowom we wszystkiem widać kieru- 
Lek pożyteczny i moralny, Najlepszym dowodem, 
jak zskład ôw wpływa korzystnie na umoralnienie 
uczennice, jest fakt, że za pośrednictwem dyrekcji 
szkoły sługi złożyły w Kasie oszezędności 2200 złr. 
przez rok ubiegły, Uczennie ciągle przybywa. W 
roku przyszłym ze szkołą połączony zostanie za- 
kład polecenia sług, a mierna opłata, która za to 
wpływać będzie, zostanie obróconą na nagrodę dla 
slug wzorowych. 
* Kronika gallcyjska „Szczutka*. Poniedziałek. 
ewnem już jest, że rząd nie rozpisze nowych wy- 
borów do sejmu na pięć opróżnionych krzeseł po- 
| selskich — a co dlatego, by i sobie i krajowi nie 
robić ambarasu. 
Wtorek, Pewnem jest także, że rząd jedynie 
dlatego budowę kolei Transwersalnej odda jednemu 


ma co Wzóżetć Nznanie należy się pp. nancżycielkom, 
f 


przyznane mieli prawa akademickich obywateli, 2 | porządzenie owarunkach, co do dawania przedsta- | Banku kypot, galio, po 300 złr. 304 — 309 

biblją na plecach, z drewnianą prasą na wózku, | wjeń teatralnych w nowych teatrach, dalej co > kredyt. galic. po 200 złr. 247 -- 252 - 

szli jakoby apostołowie, grzebać wiek średni, a bu- |do urządzenia i administracji teatrów, a wresz- IL. Listy zastawne za 100 złr. 

dzić nowy do życia... Klasztor i gmina, uczony i|cje w ogóle co do kontroli, czy przepisy są do- (bez kup. bieżącego). 

książę, radzi im byli i okazywali względy. I tak | kłądnie przestrzegane. Zaprowadzone będą lo- Tow. kred. galio. 5 prot. w. a. . 9) 85 100 85 

szli dalej i dalej ci pierwsi skromni pracownicy, | kajne komisje teatralne dla każdej miejscowości, | " » n wki m o. 9175 98 60 

których sztuka tak się dziś rozkrzewiła i która 0 | tudzież krajowe komisje teatralne. Sejmowi dol-| n » „ 6 „ okres.. 99 85 100 85 

sobie może powiedzieć „odemnie poczyna Bię czas no-anstrjackiemu, rząd przedłoży projekt, celem|_ m w „ » » . 87 — 88 25 

nowy“... usunięcia wad dotychczasowych ustaw teatral- | Banku hyp. galic. 6 prot. . . . 101 90 101 80 
— Z Tarnowa. Dr. Teodor. Kozel, letarz i| nych. n n»n m 5 „ 10%, pr. 160 80 102 —- 


akuszer, były radny i dyrektor szpitala powszech- Berlin d. 3. lipca. Reichsanzeiyer ogłasza ùy- 5 99 — 100 — 


r 31 41 vB © » ; 
A zmarł dnia 25, czerwca 1882 w 70. roku misję p. Bittera z pozostawieniem mu tytułu i Galic. Zakł. krad. włośc. 6 prot. 131 50 103 --. 
ycia. 2 


rangi ministra, tudzież nominację Scholza na mi-| * non on 5 nm 98 — 16 
nistra skarbu. MIL. Listy dłużae za 160 złr 


* Mazeum hr, Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środą i sobotę od 11. z rana do 8. go- 
dziny popomd., w święta i nisdziele od 10. do 1 


godziny. Pogrzeb odbył się we wiorek dnia 27, 


Przedsiębiorcy, aby w kraju nie marzyło się o JA-| w wuzeum przemysłowe w rataszu codziennie |Czerwca 1882 przy współudziale grona kolegów z ; : A ; : „y | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

kiej spółce na tak wielkie przedsiębiorstwo. od godz, 9. El. w poniedziałek 50 e. w inne |Zawedu, członków Rady miejskiej i publiczności, T Londyn d. 3. lipca. W ministerstwie po ŻA Galicji i Bukowiny 6 pret. — Ez 
„, Środa. Pewnem jest także, że sprawa regula- | dnje 90 a. Pogrzeb był skromny, bo tak sobie śp. nieboszczyk | Zbiera się dzisiaj pod przewodnictwem jenerała IV. Obligi za 100 złr. 

Cji rzek będzie znowu rozpatrywaną, skoro tylko| „ Muzeum zakładu im, Ossolińskich eodziannie od |2YCZył, Mająteczek położony w blizkości Tarnowa Wolseleja komitet celem ułożenia przepisów mo- 


pie AC Indemnizacyjne galicyjskie . 99 75 100 45 
bilizacyjnych dla rezerwy na wypadek, gdyby | 0 yj acje konun Zakł kr. wł.6dj, 100 — 101 50 
mobilizacja konieczną była. Słychać, że rezer Poż | oP 10l — 102 5 
wy mają być niezwłocznie pod broń powołane. |PoŻyczka kraj. z r, 1875 po ¢°% 101 — i 50 
Do Chatam wyszedł rozkaz, aby natychmiast u- | [08y miasta Krakowa . . 19> 2l 
zbrojono pancerniki pierwszorzędne: „Agamem-| »  " Bianisławowa „ 2350 25 50 
non“ i „Ajaks.* Tako zdj: 
p ; łodzień- Paryż d. 3. lipca. „Ajencja Havasa* donosi | Dukat holenderski . . 556 667 
zj pea i rę do |Z Konstantynopola: Na wczorajszem posiedzeniu KO SK : . . 557 568 
strzelców alpejskich. Uzyskawszy na to przyzwo- | Konferencja dalej obradowała nad interwencją y. ahin € atA : - 950 960 
lenie króla, odwiózł adjutant. księcia tych 10 Czar- | Porty; tudzież nad formą, w jakiejby ją mocar- FL i walą . . i 19 ? 89 
nogórców do Lecco, gdzie porgpiwsay, strój naro- stra Tga EA A A E el rosy]a hht . . A H i T 
do nie lecz pewnego upodobania uniform włoski | paani na cetyzją. =) n Te k 5 ; 
WAĆ Ty p go upo panuje dobre porozumienie. że! „margk niemieckich . . 5845 69 25 
— P. Seweryn Mielęcki nabył od pana Op-| Rzym d. 4. lipca. Papież odbył wczoraj PR- |pupony w sreza | | DL IT 
pitza, Niemca, dobra Rzecz w Wielkopolsce za |bliczny konsystorz, na którym i dyplomaci byli pony . — — — — 
< go „AE ka SS wik Wie Gm Lavigerie aisn i: 
— Elektryczne oświetlenie jakkolwiek w 0-|kardynalski. Nastąpił potem tajny konsystorz, na KUR IEŁDY WIE KIE 
becnem stadium od gazowego nieco kosztowniejsze, któe B TTE E S między 8, U p à DENS J. 
zaleca się jednak większem bezpieczeństwem, a ze |jnnymi we Lwowie (ks. arcyb. orm. Isako- Wiedeń 4. Lipca 1882. 
względów sanitarnych, szczegółnie dla szpitalów, | wicza), Dubrownika, Bernie, Litomierzycach, Try- godzina 3 minut — popołudniu. 
że niezanieczyszcza powietrza wyziewem dla respi- |jeścja, tudzież dla Siedmiogrodu. W końcu miał| Losy kredytowe 17650 Węgier. kred. sk.318 50 
racji tak wielce szkodliwym. Ten ostatni wzgląd |Ojcjec św. do nowych biskupów odpowiednią o-| Angto-awstr. 124.25 Unionsbant 124.25 
spowodował dyrekcję powszechnego szpitala w Wie- | kolicznościową przemowę. Według dzienników | Kolej Kar. Lud, 316.50 Nordbahn 270 25 
dnia do specjalnego zajęcia się tą sprawą. katolickich Ojciec św. mówił na tym tajnym kon- | Kolej Połud. 134.75 Kolej Alföld. 17350 
— Dziwaczny zwyczaj. W niektórych para- |Systorzu o religijnem położeniu Włoch. ik RA „red Kali Letek n 
fiach powiatów kowieńskiego i rosieńskiego, a mia- a d. 4. lipca. Dakretem ksi .| Weg. Nordostb. ied, Comunal, 
nowicie surwiliszskiej, bejsagolskiej i datnowskiej, „dac a w Baigarji dziesięcinę Dd RE p Weg. obl. p. W 22. = m Weg. kolej zach . a= 
istnieje dziwaczny zwyczaj, przypominający średnio- towy. Przybyli tu moskiewscy jenerałowie Kol- Kolej siedmiog. 0 z, ka 8h 119.85 
wieczne misterje, Oto co opowiada w tym wzglę- | bas j Skobelew; pierwszy ma zostać ministrem Losy tureckie s sH rubel Pap. 1.20.” 
dzie naóczay świadek: „Prezybywszy do datnow-| wojny a dragi ministrem spraw wewnętrznych. Bankvorsiu 115.— a E iademais 100.— 
skiego parafialnego kościoła na nieszporne nabo- Bolgrad d. 4. lipca. W obradach bu Losy wsgier. 118.— | Karki niemiecki — — 
żeństwo w Wielką sobotę, uderzony zostałem nie wych przyjęła skupczyna utworzenie nowy a po Usposobienie: ochocze. 


Lae Sarika LTE PEM selstw w Atenach, Londynie i Rrymie. wird 4. lipca, zw , 
Paryż dnia 4. lipca. Izba posłów przyjęła go 0/min.-40 przed południem 


doń przystępu takiejłe liczbie indywiduów przy- C s s Ą P 3 : a 
strojonych w żydowskie szaty. Ci ostatni, nzbroje- |356 głosami przeciw 81 kredyt 19 mil. frank., Akeja E A 2 FAN OR A 
ni w bicze i dłagie drewna, naśladujące piki, uwi- jako wydatki drugiego półrocza wyprawy tnne- K i Ć ) 4 


n łk, Unionsbank 124.— Napoleondor 9.55, 
jali się po kościele płutając obecnym przeróżne fi- |tańskiej. Ogół wydatków na sprawę tunetań- Rosvis. bani pe 6 
gle. Tu złowiona za od m 14 oł bicza prze-|Ską, w r. 1881 i 1882 podaje minister wojny z poi p pasowe mate 
chodząca parafianka pada jak długa, błogosławiąc jna 89 mil. fr., i konstatuje, że w dwóch trze- odzina 5 run, eib 1pca ołudni 

po łmudzku napastników, tam gromada żydów bie-|cich częściach Tunetanii położenie jest wy- Bosyi R ET Aa P> rm, 536-— 
5 w AE ży przypaźrajążego cy de śmienite. TAńbidy e e Galicyjskie. "134 25 
ecom chłopaka i peha mu do nosa tabxkę, bieda . A : i i , 

zrówienię ii kepranana kiboli Londyn dnia 4. lipca. Wczoraj popoładnia | Kolei Rumuń, 60.70 Aust. bank. 170. 


; odbyła się narada wszystkich ministrów. W | =——— 

conóra plures; ówdzie znowu podobnegoż rodzaju Wolwieh oczy nid) przygotowiah do wysyłki | gp 

wi Iza się e AT -4A hrial znacznego oddziału iażynierji wojskowej do E- TEE ZPEPEGE FE EPEE, 
zi natrętnie zapraszają każdego, nie wyłączając | -inta : ; sag K 

i księdza. Temu ostatniemu za pomocą długiej ty- |E? bu. Rozkazano też w Woolwich sporządzić | C. k. uprz. galicyjski 


m 
ki podają macę do kszalnicy podczas wieczornej uprząż na 1000 mu'ów dla sześciu bateryj akcy j ny BANK hipoteczny 
sprzedaje 
k 


najbliższy jaki wielki wylew dowiedzie kouiecz ności 
regulacji. Przed nowym wylewem nie godzi się łu- 
dzić krajn obietnicą. 

Czwartek, Niemniej okazuja się pewnem, że 
ecentralizacja urzędów wiedeńskich nie nastąpi 
prędko, choćby dlatego, że się nikt tego jaż głośno 
nie domaga. 

Piątek. Pewnem jest także, że o przeniesieniu 
Zarządów kolejowych do kraju, tyle jest i będzie 
Mowy, ile na mownicy. 

Sobota. I to jest pawnem, że sejm będzie 
zwołany tuż przed wygaśnięciem mandatów posel- 
skich, aby Czas mógł powiedzieć, że tylko z ko- 
hieczności sejm tak krótko radził, 

Niedziela. A najpewniejszem, że wszystkie te 
pewności jeszcze bardzo długo z całą pewnością 
Powtarzać się będą. 


* Program I porządek dzienny 16g0 walnego 
Zgromadzenia Tow. pedagogicznego w Kołomyi. 
Dnia 17. lipca b, r. o 8. godz. rano uroczy- 
ste nabożeństwo w kościele farnym rzym. kat. i 
cerkwi gr. kat Pierwsze posiedzenie o godz. 9. 
rano. l. Zagajenie posiedzenia przez prezesa. 2. 
nasipe protokot z III. posiedzenia XV. wal- 
romadzetla, gekr, dr. À, Lewicki. 3. Spra- 
ai c- a z całorocznej czynności zarządu io 
ref. dr. T. Gerstma"n. 4, Spraxozdanis ze stanu 
funduszów zarządn głównego, ref. M. Makowski. 5. 
Wybór komisji lustracyjnej dla funduszów zarządu 
głównego. 6. Wybór komisji lustracyjnej dla wy- 
dawnictwa ózkoły i ianych wydawnictw Towarzy- 
stwa pedagogicznego na rok 1882, 7, Sprawozda- 
nie komisji dla wystawy szkolnej, ref. dr. Józef 
Żuliński, 8. Wybór komisji sędziów dla ocenienia 
wystawy szkolnej, 9. O stosunkach pedagogicz- 
nych, ref. dr, Józef Żuliński. 10. Wnioski zarządu 
głównego co do mianowania dwóch członków hono- 
rowych, ref, dr. W. Zajączkowski. 31. Wnioski 
oddziałów i członków i wybór komisji do zbadania 
i tychże wniosków i zdania o nień sprąwy na na- 
| stępnych dwóch posiedzen'ach. O godzinie 12. w 
„południe otwarcie wystawy szkolnej. Po poładnin 
s po 2. godz. zwiedzanie: a) wystawy szkolnej, b) 
- wystawy fachowych dzienników „europejskich. 
| u" $. fostyn na Werbiążu na cześć To- 
i bye 0 Pedagogicznego , połączony z` lvterją 
6 1an wosiedzęnie dnia 
; rano. 2. Odczytanie protokołu z pierwszego po- 
| siedzenia, 2, Sprawa posunięcia niektórych szkół do 
| wyższej kategorji płac na podstawie najnowszego 


zapisał na dożywecia swemu kuzynowi, a po śmier- 
ci tego na stypendja, — Zmarły był zacnym oby- 
watelem i gorliwym lekarzem.. 

—  Czarnogórcy w armii włoskiej, I książe 
Nikita przemyśliwa już o organizacji swoich juna- 
ków na stopę wojsk europejskich, W tym celu udał 


godz. 9 do 1. 

* Jutro we t.odę: Św. Cyryla i Met. — Św. 
Ahrypiny. 

* Wilademości policyjne z dniu 3go b. m.: 
Ujęto dnia wczorajszego niębezpiecznego złodzieja 
kieszonkowego Zygmunta Wityka wraz z kwotą 
106 zł. skradzioną pani A, B. z kieszeni a Her- 
szka Rosenthala w chwili dokonywania kradzieży 
kieszonkowej. 

Skradziono panu S. L z trafiki L 125 ulica 
Łyczakowska tytuń i cygara różnego gatunku w 
cenia 18 zł, I kwotę 20 zł. w gotówce. 

c z LJ 

— Kronika warszawska 3. lipca. Jak nie- 
gdyś o Homera spierały się miasta greckie, tak dziś 
o „Hołd Pruski* Warszawa walczy z Krakowem. W 
Krakowie psdano już projekt zebrania fnndnszu ra 
kupno Prusaków, robiących nam grzeczności, — w 
Warszawie zebrano już na ten cel 669 rs. i 50 
kop. Tylko Poznań nie upomina się o hałdy (pro- 
szą nie wydrukować: hordy!...) pruskie, zajmujące 
«ię więcej oświatę luda, spółkami ekonomicznemi, 
a nawet swoim teatrem, któremu po dawremu 
ciężko wyżyć na świecie!... 

Sympatyzując z projektem Sienkiewicza i z 
geniuszem Matejki, nie dałbym, pisze „Bol. Pru“ 
w swojej Kronice tygodniowej, ani grosza na usa- 
dowienie u nas Prusaków, Bo i po co płacić za 
to, co samo radaby przyjść dsrmo?... 

Tyle o „Hołdzie Pruskim*. Z anstrjakami 
wiedzie nam się nierównie lepiej, Prawie w 300 
lat po Sobieskim, który wygrał bitwę pod Wie- 
dniem, wyruszył od nas na wyprawę p. Szymon 
Winawer i wygrał bitwę w Wiednia, rozumie się, 
że na szachownicy, 

Obaj wodzowie w tem są do siebie podobni, 
że mieli współzawodników : Sobieski w księciu Lo- 
taryńskim, p. Winawer w Steiuitzu. Tylko, nau- 
czony doświadczeniem Jana, p. Szymon, niecze- 
kając aż mn wiedeńczycy przyznają na pomniku 
dwanaste miejsce (jak dziś Sobieskiemu), skwitował 
z wdzięczności przyszłych pokoleń i ze swym ad 
wersarzem -— podzielił się wygraną, 

Jakby dziś świat wyglądał, gdyby przed 300 
laty, podobny koncept przyszedł do głowy Sobie- 
skiemu i sułtanowi ?... 


mm zma w Z E 9 
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18. lipca o godzinie 


” é * 
obliczenia ludności, ref. p. J. Dobr 5 
sek Zarządu głównego w sprawie Ner KA 6 
łalności Towarzystwa pedagogiczmego na Szlask 
ref. dr. Gerstmann. 4. Sprawozdanie Zarządu gió. 
| wnego o wniośku p. Goldberga w sprawie ira 
nad chajderami, ref. p. Józef Kerekjarto. 5 Spra 
wa egzaminów wstępnych do szkół średnich + 
Bolesław Baranowskl. 6. Sprawa przycz niesie 
się Towarzystwa pedagogicznego do pomadka Ad : 
ma Mickiewicza w Krakowie, ref dr, Alfred Z ma 
ski. 7. Sprawozdanle komisji walaego zgromadze. 
nia o wnioskach samoistnych. 8. Wnioski człon. 


palą z batów, krzyczą i najgrawają się, wy- 
prawiając dziwaczne skoki i pantominy, towarzy* 
szy zaś temu wszysttiemn wesoły śmiech uszczę- 
śliwionych widowiskiem dzieciaków, 

Jednem słowem: wrzawa i mamęt nie do opi- 
sania. Trwa to wszystko aż do końca resurekcji, 
poczem na śniadanku u księdza proboszcza żołnie- 
rze i żydzi zawierają pokój aż do przyszłych świąt 
Wielkanocnych, 


— Truskawiec d. 1. lipca, Dziś byliśmy świad- 
kami uroczystości otwarcia nowych łazienek w tu- 
tejszym Zakładzie. O godzinie 6. rano odprawił 
miejscowy pleban gr. kat. mszę św. w kaplicy za- 
kładowej, poczem w obecności gości zdrojowych, 
członków zarząłu i słażby, poświęcony został aa 
właśnie ukończony. Faktem tym uczyniono zadość 
dawno ucznwanej potrzebie, łazienki nowe odpo- 
wiadają pod względem urząlzenia wszelkim wymo- Z r ; 
gom. Karytarz jest widny i szeroki, wentylacja wyczaj ten sięgający zapawne pierwszych 
dostateczna, z pominięciem wszelkich przeciągów, czasów. chrześciaństwa wW guberniach zachodnich, 
łazieuki same obszerne, jasne, podzie' ne są na 2|ma być pamiątką postępowania żydów z Chrystu* 


; GÓR górskich. 
nanki, Żydzi przechodząc przed wielkim ołtarzem W Izbio po słów wnosi Gladstone, aby dei 
towanego irlandzkiego Odonella za to, że w so- . ; 
Boti RAR man o a na 14 dni suspen- po kursie dziennym 
owano. Wniosek ten Izba przyjmuje 181 głosa- m0 q 
mi przeciw 133, odrzuciwszy przód 99 ai o lo LISTY hipoteczne, 1 
mi przeciw 35 wniosek Čovena, że Izba nie jest 0 : : 
gotową przyjąć do wiadomości tłumaczenia się 5 b prem. Listy hipoteczne. 
onella. 
Tulon d. 4. lipca. Tu stoi jaż 19 statków OSTEA 
transportowych w pogotowia, celem wyprawienia 
30.000 żołnierzy do Egiptu. F 


i AN, Po południu: a) zwiedzanie Wystawy, b) o|klasy, o 20 i 50 gabinetach. W každej łazience je poleras W pei: Ustepujo on widocznie praa EE E EE" RAORRAY Adolf Silbermann , 
odzinie 5. posiedzenia sekcyjna, c) o godzini najd się wielka wygodna wanna metalowa, ka. | wpływem cywilizacji i zac owywauym jest obecnie właściciel piekarni parowej i realności we Lwowie, po- 
| wieczorem teatr amatorski w połączenia z SS Fiw M Klata syplstono krzesło, konsola, zwier- | tylko w niektórych parafiach, a i tam nawet ezu- y teatrze le inim siada iiis pca ae dla 40 3 
tem nā cześć Zjazdu pedagogicznego, cadło, wieszadła itp. potrzeby, w łazienkach lej ją potrzebę wprawiedliwienia go uelami prakty- przy ulicy różności, naprzeciw Kasy Ha francus eni młynarskich i gazów j 
klasy umieszczone są po nad Wannami przyrządy |cznemi, uważając całą tę maskaradę jako środek parce ENOO ` Berlin i Drezno w czerwcu 1882. 


9. rano, 1. Odczytanie protokoła z drugiego po. na orzeźwienie myśli i odpędzenie snu od powiek Dziś, we wtorek dnia 4. lipca b. r. 


Trzecie posiedzenie dnia 19. lipca 0 godzinie 
| tuszowe dające na żądanie zimną, letnią lub ciepłą 


Karol Goldtdammer, 


| pF Hei posiedzeń sekcyjnych. 2. Sprawozda-| wodę, czystość wszędzie wzorowa. Na piętrze znaj-|trwających na całonocnej modlitwie parafian“, po raz pierwszy : pierwszy fabrykant francuskich kamieni młynarskich 
e komisji lustracyjnej, 3. Wybór prezesa. 4. Re-|duje się 25 pokojów mieszkalnych, prawie wszyst- » i gazów jedwabnych. 
zolucja w sprawie $. 27. lit. d) statutu Towarzy-|kie wiełkich rozmiarów, z pałkonami i werandami, SZ W AGIER POSTĘPOWY = — =" 


stwa pedagogicznego, ref. dr. A. Zgórski. 5. Prze- 


+i Wstęp do nich przez schody na zewnątrz budynku pod W ga Dk 01 
E'gd wszystkich Bystematów grafiki i ortografii 


Na pod tawie powyższego uwiadomionia mam za- 
w stylu szwajcarskim urządzone, z łazienkami ża- 


szczył polecić się Szanownym panom właścicielom * sę] 
de p Bol. Baranowski. 6. Wybór wicepre- | dnej niemające komanikacji. Posadzki zapuszczane, Gospodarstwo, przemysł 1 handel. Juśzo, „waśrodę: dnia DĘRPRARIOSA NE moli Z szacunkiem 
w MA p p ratkało komłaji sędziów z wystawy |Sprzęty nowe i wygodne, pościel wyborna, mstera- CHUSTECZKA KRÓLOWEJ Adolf Silbermann, 
zak duśętówne 03 qki, 8. Wybór 13 ezłonków|ce sprężynowe, słowem, nowi właściciele zasłużyli C. k uprz. gal. Bank hipoteczny. Z dniem Spitzentuch der Könisi tcielsbi i parowej i realności we Lwowie. 
negò mait a i os Sprawozdanio komisji wal. |vię krajowi oddając na jego usłagi tak starannie |30 czerwca 1862 było w obiega: 6%, listów hi- (Spitzen 5 er Königin) NR ażanai zał add roc 
protokołu z trzeciego Po 10. Odezytavie | urządzony zakład. potecznych zł. 20,338.800, 5°/, listów hipotecznych opera komiczna w 3 aktach, Muzyka J. Straussa. 


zjazdu przez prezesa. 11. Zamknięcie 
O godz. 2'/⁄ wspólna uczta poż 
We Lwowie dnia 29, Ezera 188 
Z Zarządu głównego Towarzystwa pedagogicznego 
Zygmunt Sawczyński, Dr. Anatol Lewicki, f 
prezes. sekretarz. 


złr. 3,387.500, 5°j, listów hipotecznych premiowa- 


nych złr. 6,526,400, asygnacyj kasowych złr. 
2,626.450, 


— Z nad Dniestru. W gazecie waszej z dula 


Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
Przyjschali dnia 4. lipca 1882. 3 aj 
HOTEL. DR 0. A z Firlejówki. Najobfitsza borowa i litowa szczawa. 


E.L Wiednia. F, Hirsch z Rohatyna. G. Orel 
z Wiednia. Q. Kan z Moguncji. a Paans A salvator 9 


Á e 


Í i H Wiednia, wolna od żelaza, zawiarająca wielką obfitość natu- 
+ Maci N i A o Pie Fat, „LAU agitacji przeciw szarwar- „Telegramy Gazety Narodowej.* HOTEL LANGA: J. Trzciński s Koniuch, ralnego R ik Aa 
CCA wis , 2 WA robocie, którą prowadzi osoba, mogąca wpły- J. Frenkl z Koniuszkowa. borowego natronu i litowego kwasu węglowe 
cierzy polskiej“ z całą ĘĄ wa”, się przygo- Pawie na i tak niechętną gmiaę — jakoj _, Włedeń d, 4. lipca. (Pryw.) Konzulat at- HOTEL ANGIELSKI: J. Kochanowski z Ho- (0,82843 wj O ny na I Rich 
towawczym czynnościom. Ža Kra miesięcy roz- ak, który był, a może i jest wójtem w tej|stnjacki w Aleksgudrji ma wraz z pocztą W tym |restowic. K. Marmorosz z Karowa. S. Zawałkie- Do rabycia we wszystkich znany 
pocznie już wydawnictwa swoje drukować i rozpo- gminie. ù 


tygodniu przesiedlić się do Tryestu. 


„ Peszt d. 4. lipca. (Pryw.) W drukarni Bar- 
talicza skonfiskowano pisma antisemiekie. 


Rzym dnia 4. lipca. (Pryw.) Ojciec święty 


wics z Lackiej woli. K. Zaleski z Moskwy. S. arr i t rej zdroju: Eperies. 

Czermiński z Horodyszcza. 3 Główny skład we Lwowie, w aptece Piotra 
HOTEL LAZARUSA: L., Zardacki z Zytomie- |$ Mikolascha. 

rza, T. Kulczycki z Niesłuchowa. D. Brings, M. 

Freilich i J. Kohu z Drohobycza, M. Bau z Tar: 


NOWA. WIĘ 


wszechniać, Pożądane by było, żeby autorowie 
wspierali działalność „Rady wykonawczej Macie- 
rzy* nadsyłając stosowne prace do ocenienia, Zna- 
jąc całą trndność napisania rzeczy odpowiednich 
dla ludu, „Rada wykonawcza Macierzy“, ustanowiła 
hnorarium literackie dosyć wysokie. 


* Nagła śmierć. Pensjonowany podpułkownik 

Józef Konta, zamieszkały w Przemyślu, wracając 

i w sobotę pociągiem pospiesznym z Wiednia, umarł 

| nagle w wagonie między Oświecimem a Krakowem. 
Zwłoki zmarłego przywieziono do Krakowa. 


Od czasu wybudowania kolei żelaznej, Bortuiki 
zaprzestały zupełnie robić szarwark PREM 
co dawniej zawsze usknteczniały — droga zawsne 


szutrowana przez gminę zaniedb tała i rekoni : i i 
lat kilkanaście temu, jak nie wriin ani N = saks, e | Ura A 


owicza, 
fury szatru na drogę, ehoć go podostatkiem mają Berlin dni A 
w domu — droga więc musiala się w przepaścistę | dalszego wania Kp Piw.) sp CE 
i karkołomną przelstoczyć, a 500 złr. dawnej sab- |(główny organ katolików niemi ki h ia 
wencji zmarnowano, ułożywszy mały kawałek drogi |tym do skrajności bi w CY r ) ed 
aiokształtnym kamieniem, na którym wozy się ni- ckiego. iernym oporem ludu katoli- 


szczą i koła grachoczą. Od czasu do czasu gmina Petorburg 4, AY ) "Kóronkcja 
. 14 Pr y W . 0 


POCIĄGI KOLEJOWE Galicyjski 
podlug zegaru iwownkiego 


przychodzą do Lwowa: bank kredytowy 


Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 


płaci wprawdzie kary, które woli płacić za naka- | carski r ù dzinie 9 min. 27 apjeczór pociąg osobowy, © go- ulita Jagiellońska, 1. 3 

~ Jubileusz pułkowy. Sanocki pułk nr. 45 im.|zem płatniczym s Bóbrki — niż odrabiać presta- erig 4 lini wkrótce nastąpić ; kapelę nadworną oe A20 przeł południem mięszany. ra fre OM ue „R s 
arcyksięcia Zygmunta obchodził w tych dniach w|cje — droga więc zostaje nienaprawioną i publi. M pt DEOR do m. PO erów |Z OZERNIOWIEĆ: 0 ee a si jeg pona E r J p J p ziennym 
| p opęszactzu, Ür KA załogą 200-letni OE zo gaad apie Aa A kawalerji gwardyj kiej Ran a śą wami pospieszny; 0 godž porasta PRE aein. 4 la ż "UA li sty zastawne 

swego istnienia. Pulk ten w ciągu 200 lat bra a drodze z Zurawna do Holeszo Pracę | Swietej : ; ihi- DWOŁOCZYBK: na dworzeo w Podzamczu o godzi- Towarzystwa kredyt. zi g 
udział w 57 potyczkach i utracił przez ten czas W|j czynności Rady powiatowej żydaczowskiej i droga p, drużyny”, aresztowano tu jako nihi- |z pon S min. 18 rano i o godz. B min. 56 popołudniu y edy ziemskiego. 


pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 80 wieczór pociąg pospieszny, O gô- 
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, O godzinie 4 


min. 12 po południu pociąg mięszany. 
ZE AN Way m Stryj, =, o godzinie 8 mi- Dr. Władysław Dulęba 9 
zut 25, wieczór o godz. 8 min. 20. F 
s wa Pdshodzą ze mara: otworzył kancelarję adwokacką 
KRAKOWA; o godzinie ; san: i ' 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min, Tw w kamienicy p. LILIENA, przy ulicy Maje- 
Wikia a nt 9 po południu pociąg rowskiej, liczba 5. 
DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 ja pn 
szany, O godz. 11 minut 10 w nocy pociąg Ak ae | 


| zabitych 59 oficerów i przeszło 1000 żołnierzy, a 
i przeszło dwa razy tyle rannych. 


5 
_* Polacy w Londynie. Modrzejewska w „Ode- 
| cie" bardzo się Anglikom podobała, choć sztuką 
nie zachwycają się synowie Albionu. Mierzwiński, 
| Kochańska i basista Reszke cieszą się specjalnie 
| 


jest wszędzie szutrowaną, lecz w Bortnikach tosta- 
wiona jest od lat kilkunastu na Opatrzności bo- 
skiej. Prestacja szarwarkowa gdyby była dobrze i 
właściwie w tej gminie podług ustawy odrabianą, 
mogłaby w dobrym stanie ten kawałek drogi utrzy. 
mać, lecz do tego trzeba powagi Rady powiatowej 
bobreckiej i egzekntywy energicznej c. k. starostwa 
tamtejszego, które to władze zupełnie o bezpie. 
czeństwo życia i mienia publicznego wcale się nie 
troszczą, 

— Jubileusz 400-letni sztuki drakarskiej, 
Wszystkie dzienniki wiedeńskie zamieszczają ob- 
szerle uwagi o sztuce drukarskiej i kreślą jej 


, Paryż d. 4. lipca. (Pryw.) Jak słychać, za- 
mierzają komuniści nowy ratusz, w dzień Inau- 
guracji, wysadzić w powietrze. | 

Wiedeń d.3. lipca. Wobec kombinacyj dzien- 
nikarskich co do zamierzonej reorganizacji 4 
mii austrjackiej, oświadcza Polit, Corresp. na 

ienis, że obecnie zamierzone F, 
takie tylko reformy, które w ramach istniejące 
ustawami określepej organizacji wojskowej za- 
prowadzić można drogą rozporządzeń. 

Następnie podaje Polit. Oorresp. z kompe- 
tentnego źródła, że hr. Beust nie miał na b&n- 
kiecie Towarzystwa „Association litteraire" w 


względami rodziny królewskiej, Nową gwiazdą 
wschodzącą na horyzoncie teatralnym jest p. Jósef 
Komierowski, syn tłumacza Szekspira, posiadający 
bardzo piękny baryton, którego jug jeden z pierw- 
szych impresarjów zaangażował na występy do 
Ameryki. Między sportumenami odznacza się hr. 
Mokronowski, utrzymuje on pierwszorzędną sta- 


Podziękowanie. Jak długo „pole SE joas PC FTS togi Uniwers. med. Nakładem księgarni katolickiej 
pełnie wdzięcznością  serce,|"7P St , s = s. 101 : 
aa rzestnicne _ råzieezoois Ge zapasy wystarczą, polecam tanio Ogłoszenie licytacji Dr, J. Konkolniak Dra Wlad yS lawa Milkowskie go 
przysługi, jaką raczyło oddać grono PP. w Stanisławowie 


kupców i przemysłowców z współudziałem 
ochotniczej straży ogniowej tarnopolskiej 
wraz z swą kapelą przy odbytym pugrze- 


POWY i wypróbowany środek £jwe Lwowie, w Rynku 1. 42. 


38 
K A 0 | E? Karola Wilda we Lwowie i 
S 


na należącą do masy rozbiorowej 


towo jako całość - wraz z zapasem drukowanego katalogu, 


mieszka przy ul. Kazimierzowskiej l. 12. 
(dawniej Brukowanej). 


w KRAKOWIE 


wyszła Świeżo w ozwartem już wydaniu książka do nsbożeństwa pod napisem : 


tatże w ozdobnych i kosztowych oprawach, jak: w jucht, aksamit, perłową kon- 


e= 


=> vum = 


bie mojero męża na dniu 22. b. m. 1882 | m j i 7 
roku. — Również składam dzięki Wbnym|Santos żółta czysta 1 kilo zł. 1.28 © V / A g E p N | | |) Restauracja Nabożeńs Wo 8 9 0 t 
OQ. Jezuitom za łaskawe odprawieniej .„ zielona , 1, A 136 48 y w hotelu Puntscherta w Ta-nopolu jest y 
nabożeństwa, które się odbyło dnia trze-|Colomba żółta dobra La «dł 1.44): książek polskich , niemieckich, francuskich i angielskich, która sprzedan zaraz d, " dlstorduodionia na wszystkie niedziele, święta uroczyste i kościelne. Oraz modlitwy po większej 
ciego po pogrzebie. | , _ 305 1—1|Domingo biała , twice LEŻ.. ksgłanie pablifźni6 TRA Y Makau B Ea cakat E Bliśsza wiadomość y ścina telu części z Pisma świętego i Ojców kościoła wyjęte ma chwałę Boga i dla dogodno- 
ik) a i "W ZLEĆ ka z dbal zielona AoD a 1 + WE eM wraz z zapasem KdędkOwany Ch katalogów i eałem urządzeniem : Sh |r miejscu. Ie: p oe is ści wieroych zebrał Józef Kubieński. 
ynącej z serca mego, tym .0B, 5 ż4 e - Książ d dawna ciesząca się nadzwyczajne eni 5 
_zatem wyrazem spłacam dług Sordóczneg Laguayra Ima 1 i K 1.76.4 w lokalu dotychczasowym, ulica Akadem 'cka, 1. 3, [ej również do nabycia. 2938 1—10 SA a z Majlofsżyta Kuigó. do odliwy? Rae du- i 
„Bóg zapłać, Po. Kaba siglong Ima Diu boo, ; dnia 13. lipca 1882 r., o godzinie 9tej rano. r "ba chrzešciańskiego, obecnie wydana bardz» ozdobnie, na papierze welinowym, 
Seweryna Ciążkowska, egon panaon h k n n TN Cena wywołania 5.000 złr. w. a. — Jako wadjum złożyć należy 1009 złr. Re ali LOŚĆ z obwódką różową na każdej stronnicy, drukiem drobnym, lecz wyrażnym, w for- i 
wdowa po ś. p. Adamie, cukierniku w sę gru i e «py | A E AEE Ta zycza Śkóńszedii Ae macie msłym, bardzo dogoduym, ozdobiona prześliczuym stalorytem Najśw. Panny! 
Tarnopolu. okka arabską Ima i Je PZ, p ys 4 Po cytacji. T, 3 jest bez zaprzeczenia najpiękniejszą książką do nabożeństwa w języku naszym, ) 
Tarnopol, doia 27. czerwca 1882.  |Jawa UES A n on z W tym samym lokalu i tegoż samego duia 80 morgów z budynkami i zasiewa- Osobne wydania dła kobiet i mężczyzn: f 
O o R. EŃ RAZA B FA Ria eaoh ndk) popołudnia e godzinia Btej, mi, ćwierć mili od stacji kolei żela- Cona egzemplarze : a f 
o Zw Jamajka plantacyjna ww > 2.08 odbędzie się licytacja na znej Grybów do sprzedania, bez oprawy z ron: 1-8 i . 2 zł. 75 ot. 
[4 St. Jago di Cuba najprz. 1 „ „ 2.16 boric E 5 S$ | Wiadomość pod adresem: „M. N.*|oP'awnego w płótno agzieńkioke pcia Ay? złote brzegi 8 „ 75, 
7 BA: | w Skórkę z wycit emi, złote brzegi 
(CEZARYNĄISŁ Markiewicz $ "YPożyczałnię NUL, gps Gw "wsio | | r a E maai 8151 | 
[4 p do tej samej masy rozbiorowej należącą, która sprzedaną zostanie ryczał- Z w wybor. gładki szegryn, brzegi pągowe z gwiazdzanii 5 —J | 
j 


? 
rd 


telnı i wypożyczalni uut, bądź w czytelni, bądź w kancelarji zarządzcy 


Akuszerke, 


przyjmuje chore panie do si:bie z zach = 


=. ta A 2114 8—? bez urządzenia (które można będzie osobno nabyć). chę, kość słoniową, są na skłsdzie w wielkim wyborze. 2967 6—12 
I Wyondlenie TAGNN0LKÓW ag a W W c a > Cena wywołania 2184 złr. 40 ct. — Wadium 200 złr. w. a. Pyt? r F i - PAC czem x 
ena kupna ma być złożoną zaraz po ut.ończeniu licytacji. tóra nkończyłą medyczne stadja na kii- p ae ame ae a OQOO©C30 
£ w przeciągu 20 uni. Gios Słowianski Katalogi tak książek jak i nut można przojrzeć, tudzież zasięgnąć KACH poi ' ginskotogicznej, odhyw |2% R R 
Pudełko 40 ct. ilustrowany, bliżezej informacji co do waranków nabycia i objęcia w posiadanie czy- sag [n3 Poni p w Krakowie i ws Wied in, i U LASZNIE 


W ynalazku 
€ LJ 
¿Jana Ihnatowicza 
K magistra farmacji i chemika są- 
8001 dowego lzi 


we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, 
c" Krakowie, Sukiennice, nr. 20. 


Kwestja Słowiańska, 
pisma polityczne, wychodzić będą we 
Lwowie od 1. lipca b. r. 

Głos Słowiański 1go i 16go; 
K«estja Słowiańska 8go i 24go 
każdego mieBiąca. 

Jedno z głównych zadań tych pism 


stworzonemu i starannie utrzymywanemu 
jobłedówi, jakoby Moskale byli pochodze- 
nia, krwi i ducha słowiańskiego. Skutki 


Ou m i KAT Ra Ra Ra Ra : ć 
-= —— a tego Obłędu, który u nas nietylko między 
Rusinami ale i Polakami jest powszechny, 


Ekspedytor są zanadto widoczne, aby się nad niemi 


pocztowy i telegraficzny znajdzie umie |Szerzej rozwodzić, konsekwencje zaś nie- 


jest proces zakorzenionemu przez carat! 


szozenie przy ©. k. urzędzie pocztowym |bezpieczeństwa nie do obliczenia. 
w Turce koło Sambora. Płaca miesięczna Prenumerata na obydwa pisma z prze- 
20 zł. i całe utrzymanie. Bliższe warunki sełką pocztową w Galicji i Austro-Wę- 
listownie. 800; 1-3 |grzech wynosi: rocznie złr. $ 80. pół- 
—— rocznie złr, 4.40. kwartalnie zir. 3 20, 
Ą miesięcznie ct. 75 W Pozuańskiem i 
Niemczech rocznie 18 mark, półrocznie 
© mark, kwartalnie 4 mar. 560 fen. We 
Francji i innych krajach rocznie %4 fran- 
ki, półrocznie 12 fr., kwartalnie 6 fr. 
Pieniądze prenumeracyjne najdogo - 
dniej przesełać przekazami pocztowymi 
lub w listach rekomendowanych pod a- 
dresem: Do Administracji Głosu Slo- 
wiańskiego i Kwestji Słowiańskiej we 
Lwowie, ulica Sakramentek, nr. 1. 


odure ferreux inaltórable=|]== 
— Sans odeur ni sateof de fer ol did = 


EEE 4 


( PIGUŁKI BLANCARDA 3 


używają się przeciw 
chorobom skrofuliczny m, 


masy, pana dr. T. Semilskiego, ulica Jagiellońska, 1. 8. - 3006 1-3 


GOGUDDGUSGCOGC0SBTYGDBENAGA 


ZWI 


pismo satyryczno-polityczne 


J- wychodzi we Lwowie w każdą niedzielę. y 
4 Prenumerata wynosi: kwartalnie 2 zt. 30 ct. | 
j Od 1. lipcn do końca roku % zł. 


Każdy nowy prenumerator cd 1. lipe» otrzyma bezpłatzie do- Hi 
datek powieściośy od początku b. roku. W dodatku są zawarte nastę- "3 
pujące powiastki: 

„MHiarzenia Kiotyldy“ noweli z fcancuski'gy. 

„Weromika* przez Andrzeja Thenrieta, 

„Ono“ nowela przoż Al :ksandra Roberta, 

„Zemsta doktora“ homoreska przez antora , Kłopotów starego $ 

kom ndźnta.* b 

„Dziecko Bzpieglem* rowcla przez Alfonsa Daniet, 

„Prokurator w kłopotach“ uoxela z francuskiego. F 

»„Sledztwo domowe“ obrazex przez autora „Kłop-tów starego E 

komendanta.“ 

„Purytanin“ powi.stka z francnskicgy, {i 

Z dniem 1. lipca rozpoczęliśmy w dodatku drnk nowej humoreski au- E 


| Mieszkania suche, wygodne; jedzenie 


waniem sekretu powierzonego. Udziela 
tukżo rad w cierpieniach żeńskich, j+ko- 
też pomaga dzieciom, cie piąsym n“ 
krzywieę, przez przyrządzanis wanien z 0 
łowych, w tych cierpivnia'h nader :ku= 
t cznych. Lwów, główny Rynek 
nr. 14. L. P. 2556 1—5 


Zakład wodoleczniczy 


w Sassowie, 
mile (szosą) ed Złoczowa. 
Okoli.a piękna, zdrowa. 
Woda w zakładzie dobra, wodocią- 
giem podziemnym ze źródła sprowadzona. 


zdrowe Smaczne. 

Przechadzki piękne; dzienniki, forte- 
pian, kręgieluia, gimnastyka, bilard ete. 

Apteka i poczta w miejsou. 

Obecny kierownik zakładu, dr. H. 
EBERS, uczeń krakowskiego uniwersytetu, 
następnie sekundarjusz szpitala wiedeń- 
skiego, zwiedziwszy znakomitsze zakłady 
wodolecznicze Austrji, zaprowadził w tu- 
tejszym ulepszenia tak, że zakład w Bas- 
sowie wymogom najnowszej hydroterapii 
odpowiedzieć jest w stanie. 

Obok leczenia wodą stosuje się w 


Zakład leczniczy klimatyczny, żętyca i inna kapiele. 

Położony w Karpatach tuż obok dworca Kulaszne-Szczawne, 
kolei Łupkowskiej, nad bystrą rzeką Osławą, w której kąpiełe równa- 
ja się zkąpielami w Popradzie. Zakład posiada 50 wygodnie urzą- 
dzonych pokoi dla gości, także są pojedyńcze domy o trzech i czte- 


rech pokojach z kuchnią dla familii, po bardzo umiarkowanych 

cenach. Świeżą żętycę i nabiał znane ze swej dobroci, dostarcza 

klucznica zakładu. Restauracja dobra, potrawy Świeże i zdrowo | 
przyrządzane, można jadać table d'hote cztery potrawy miesięcznie 

22 złr., lub wedle karty po cenach, jak pod „Trzema koronami*- 
we Lwowie, 2983 2—2 

Całe utrzymanie, to jest pokój urządzony, cały wikt, śniada- 

nie, obiad, kolacja, usługa, miesięcznie od 54 do 65 złr. Więcej 

osób zajmujących jeden pokój dopłacają za wikt tylko 36 złr. i 
2 złr. za usługę. Obszerna sala, fortepian, dzienniki, kilkunasto- 

morgowy ogród. Pociągi przychodzą i odchodzą codzień w połu- 

dnie. Poczta, telegraf. 

Lekarz zakładu dr. Grodecki. 


Zamówienia na drugi sezon przyjmuje i wszelkie daje wyjaśnienia 


0 Zarząd Zakładu. 


KO>OCRCO>OC GOOOOŃ 


EE A RA 


—— 


jstośc. 7 danych przypadkach kurację mleczną, ro- 
niedokrwistości, Zródło arcyke. H tora K'opotów starego komendanta“ p. t.: „Na wycieczce“. PA EEANN leinni, massage, PDatent= o 
Am A are S m: de STEFANIE) | Adres: Redakcja Szczutka Luów ul. Halicka 48 z Us Hrlidgany pór Stahel unDrabt l 
Wymagać należy podpis wynalazcy (l (I 5 d szCczawa. 5 j gH w ni. ANCHA ? Szczegółów udziela i zamówienia na adelzaun a , 


jak obok znajdujący się u spodu na 
etykiecie zielonej. 


Najczystszy i najobfitszy szczaw alka 
liczny, najlepszy napój stołowy i orzeć- 
wiający, szczególnie jako wypróbowana 
woda leczaąca przeciw katarom organów 
oddechowych, trawienia i pęcherza. Do 
nabycia u W. Marszałkiewicza we Lwo- 
wie i we wszystkich handlach wód mine- 
j jralnych. 


Wistrzegać się fałszerstw i 
\ 22 naśladownictwa. 


REGA Pacas 
p Wn e, 
uann. 5 Przedsiębiorstwo wód mineralnych 


ze la parle merere 
ARSĄACIĘN 


0000000000 COOOGGOGO0CO 


Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO 


Likłań wedoloczniczy we Lwowie, (W Kisolce.) 


Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 
„tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej-wody, jak i przy- 
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupeł- 
nem zaopatrzeniem jakoteż tylko dochodzących dla 
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po połndniu od 


4 do 6: godzimy: pod nadzorem iókarza Zakładu. -2317 18,8 

CGOGOOOOOOCO 0000000000008 
o a RZ 2 
Unikatem dla kuchni 


jest we wszystkich państwach patentowan 
o do szybkiego 
Kuntzego piecy  bpieczenih, 
wania i gotowania, 
w którym nietylko każdego rodzaju mięso, kar- 
tofle i t. p., bez wszelkich dodatków wody, 
masła | tłoszczu, lecz takie inne potrawy w 
najkrótszym czasie o wiele soczyściej i smacz- 
niej sporządzone być mogą, jak na każdym innym tego rodzaju aparacie. 
E Główny skład ' dla Anstro<Węgier u 
M Johann Schmidts Nachfelger, we Wiedniu, I, Köllnerhofgasse, 8. 
s i ik nk 2—6 


0o08 


2537 8—15 a 


zezan KKAOOKKAOIOK 
12-kroć premiowane! we Wiedniu 1873; w 
Pilznie 69; Chebie 71; Cieplicach 75; Londynie, 
| Frankfurcie n. M., Porto-Alegre 1881 zu następujące 
| odszczególnione, przez lekarzy polecone preparaty: 


„ Wino Saint-Rapha6l ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej, działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 

Ł Mi 
Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną 3% Toyka 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P, Rotlendera i w magazynach win. 


Export. : Cie Prop” du Vin deSt-Raphael, à Valence (Drôme), France 
W handlu Stanisława Matki weza we Lwowie. 


4 


mieszkania przyjmuje Zarząd. 


ra WAS 


SKŁAD WE LWOWIE : w Aptekach pp. Miko- 
lascha i Krzyżanowskiego. 

w PARYŻU : GRILLON, Aptekarz, 

27, przy ulicy Rambuteau, 27 


| Oliwę oliwkową 
znajlepszą nicejską 


£ 
$ do przyprawy potraw stołowych, słod- z 
H ką, bezwonną, błado-żółtą, przezro- 
czystą jak woda , zupełnie czystą i 
niezmieszuną, wysyła pocztą za po= 
2496 1—10 . braniem 


4 kilo netto 


w dzhanuszkach blaszan. po zł. 5.20 
w beczułeczce n n 460 


w 4 pół-litrowych flnsz sach 
w skrzynce pocztowej za zł. 3.60 


ocloną Ì france 


4 
U 
+ 
4, 
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iR Maiti Triest. e 


Alotych 213 550 zlotych 


verzintten Gijenoragr nna Befejtigungstkeile fär 
Ginfriedignugen und Spaliere, 
zratsmifjjionsjeile 
gum Wetriebe (andwirthihaftlidher Majdinen, 
pflugorańtjeile ıc. 2e. 


Felten & Guilleaume, 


GCariswer!, Mülheim am Rhein, bet Cin. 
General- Berireter fiir Oefierrdfeungorn: 
EMIL PFAFF, Wien, IX., Pellkangasse 16. 
De pot für llngatn: 


P 


KEKA IX KR Y ee XAKO XKXXKXKKX 
ZS Przeciw łysinom 
1 BR siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży 
skutkuje weling codzianiio nadchodzącysh świa 
dectw i pism dziękczynnych jsdynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. ¿Moras 


Szanowny panie aptekarza . 

Upriaznm 6 przysłanie nu wielkiej flaszki ol jka taninowogo dr. Mo- 
teu. Skuteczność tego środka jest vyborna, Wyp-danie włosów ustało, A 
nawet gęsty porost się okazał. 

iedeń, d. b. stycznia 1380 Wilheim Wagner. 
3 członek ©. k. teatru nsdwornego. 
(/ Szanowny panie apt.karzu Fürst. w Pradze. 

Kilkorakie środki locznieze uie były w stanie wyleczyć wypadanie 
włosów, RŹ zx poradą mego lekarza zecząwszy uływać dr. Moras olejęk 
taminowy, który w krótkim czacie wyleczył słabość. Ze względu na zasta- 
ge wyrażam publicznie temu preparatowi moją pochwałę, a wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie. ] 

Kinsky. 


Praga 10. lutego 1877. 
Panie aptekarzu Józefie Fürst w Pradze! S 
Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, łe prz pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne. 
Karlenbad, d. 18. sierpnia 1879, Marja Żarembowa. 
Wielmożny Panie! 
Także i ja wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynaleźną 
pochwałę, elbowiem ten środek nietyiko uchylił wypadania włosów i two- 
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| Kahi i Spółka w KRONDORFIE nę S M A Liebogo ekstrakt diastxzowy, ekstrakt słodowy WE LWOWIE Paul Kolierich & Sohn, Budapest. 
pod Karlsbadem. A S 3 na trawienie dla potraw, zawierajacych w sobie krochmal. | E d Depot flir Prag: F. Jaszy, Brenntegasue 4. 
$ Oryginalny preparat. poleca swój obficie zaopatrzony skład ; ; > > 
i : = "R ` zz 
Dai R Liebego ekstrakt słodowy, niekiszony i skoneentrowano-pożywny, harmonik ręcznych L l 
> E HE 3-€ 3) JE tatwy do trawienia, E aa pomagający na kaszel, chrypkę, po najtańszych cenach. — 
nina Aana P cierpienia szyi, piersi fl. a :00 1 i = 3 a a a a 
P s4 XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX s a S Ten eame żelazem, przeciw osłabieniom , niedokrewności, dla re- E Dla posiadaczów cegieiń 
„a | 3 onwalescentów. : 4 pz Ą 1 j d h k i d ie- 
p Do teraźniejszego ZAaSIeWUu O le Ten sam z chininą i żelazem, przeciw newralgiom, osłabieniu ner- » ST IN ro wyrobu awia EEGA mN Lakik gnie wgcliydockóWEni i 
b É 4 wów, brakowi apetytu; jako środek wzmacniający dla rekonwalescentów. „dentysta i lekarz z Wiednia, ordynować rur it. p., szczególnie moje $ i 
e Turnips (Rzepa) oryginalna angiel ka 28 m ige sam z wapnem, przeciw cierpieriom płucowym, skrofułom, ra; padzie m Kotem krótki pzas w choro-| | mieustannie pracujące prasy do ręcznego wyrobu cegiet j 
i p 3 1618. I z M i i > a S ke 
NE 1 a c wee ly s e z Tvn sam Z tranem rybim . łatwiej do strawienia , jak tran, prawie 4 ADołttwsnia s tot koi która nastroja ajprzecjnsA wicie 
s Rzepa pastewna czyli ściernianka SU bez smaku, chętnie pożywany (podług dr. Davis, Chicago). MELA JAk najdólikatciej. Równocześnie T A R „jebac aj znaczę | 
LE biała okrągła, kilogram 1 zł. — biała długa, kilogram zł. 1 10. ZE uE plocosal z ekstraktu sł dowego, sku- pptayia paczce zęby i ARA R 8po dnaść Te PotrzEbnik bitus dwóch f 
$ poleca w na'pesniejsz ch gatunkach teczny środek na kaszel. RZY ak, 8.07 1—3 ludzi do wyrobienia 4000 pysznych 
IE główny skład naslon 1 roślin ABĄŻŚ PRZESTROGA. Ponioważ wiele podobnych prepa- FF" zendrówak, przytem przydają się l 
UE M z s 8, i ratów sprzedają wątpliwej raka uprasza się kenó ZA- „z one dv a SE Piat pueia | 
4 p wsze Liebego preparatów, które opatrzone są uboczną ć = rewjch, płyt polowych, o- 
KiS J . S t a C h 1 e w 1 C Z a sHs: marką fabryczną. Prawdziwe Liebego preparaty są do na- : - > = gniótrwałych  zendrówek, 
pd ” 1 3 R É $ Eo! bycia we Lwowie w aptece p. P: Mikolascha. 2216 A 4—4 GR l L L 0 N zendrówek wapiennych i comen pa cegieł mik 
pa we Lwowie ac Marjacki, l. 1i b LDX NOOGIOK dzimnych it. p., tudzież do prasowania późniejszego niewyschniętych 
(e zdj a J sa aj m ek ZOKKAOK AOKK A Tie r re E EEZ wIAŻĄCY znpełnie zóndróWE Hiętorejitych. Prospekty gratis. 1863 6—6 
pa Na EŃ wysiowa s 1 kilogram. Cenuiki na Żądanie franko. ba We = v"t rę K KK ew GUMĄ | £ GUIN Jig r fabrykunt maszyn w Kurenfeld í Köln n Renem. 
uderze l te. z = n : - 
aren E a aa 5 Najprzyjeniniójszy środek da dzieci. OTWP TEPEE, Rea CPS E TE E2 
a 2 N 


2079 Cenni ; żądanie franco. s rzenię się łupieży, lecz spowodował silny porost now. f 
-< Wiedeń. Andrassy. 
- i Wid r” a ` Do nabycia wo fliakonach po 2 mł. i 1 sł, we Lwowie u Zygm. Buc= 
ZE ME SX) kera, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach 
1 


c. k. Ta z akeyjny 
BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 


> wydaje - 
% od dnia Í. stycznia 18841 począwsdvy Ż 


ii 
; 


4 Druga wygrana 


Trzecia wygrana 


wynosi ogólna wartość tysiąca, urzędowych wygranych wielkiej 


TRYKSTENSKIEJ wystawowej LOTERJ 


Pierwsza główna wygrana w złocie lub gotówce złr. 50.000 
w złocie lub gotówce złr. 20.000 í 
w »łocie lub gotówce złr. 10.000 


i 


w apt. J. Golishowskiego pod Opatrznością, 9068 ? 


BOGODOCICDOZŻZNOCCOCOA 


T 
| Na lokacją p erwszorzędną kapitałów i 


| BODOODOODDOC== 


połe.amy 


5, listy zastawne 


peszteńsko - węg, banku komercjalnego 


Dalej zawiera ta loterja jeszcze jedną wygranę wartości 10.000 zł., cztery wartości po 


Asygnaty kasowe 


5000 zł., pięć po 3000 zł, pietnaście po 1000 zł., trzydzieści po 500 zł, pięćdziesiąt Kapitał akcyjny . > zł. 5,000.000 
aj po 300 zL., ją = ajj pei a m. pa po ma zł., anieśpie po kt ia mya - aj 5 ; zh RE : 
i wyp i 1 wie po 25 zł. Prócz tych wiele innych mniejszych wygranych, składających się z undusz ubezpieczają Zł. : 
A proc. płatne w ti dni eh owiedzeniu x przedmiotów darowanych przez wystawców. x > h Wartość hypotek zł. 31,670.000 
= Ogólna gwarancja zł. 87,580.000 
4 4 K ġ | g. Los BO centow > È L fs ty zastawne w obiegu zł, 7,915.000 


Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4*/, pro- 
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- 
niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 
począwszy tylko po 40/, z zatrzymaniem dotychczaso- 
wego terminu wypowiedzenia. 


Lwów 1. stycznia 1881. 


Pewność tych listów zastawnych nie podaje za'em Żadnej wątpliwości. 
Dokładne prospekta gratis i franco. 
Sprzedajemy teu papier nader odpowiedni do lokacji oszczędności 
„ Ściśle podlng codziennego kursu 
kez doliczenia jakichkolwiek wydatków. -- Większe partje pó prze- 
ciętnym kursie. 2757 1—3 
Wechsiergeschift der Administration des 
Wiedeń. 6 Ch. Oohn 
Woilzeile 19 i 15. > NŁCETCUL** wpollaciie 10.1 15. 


MAURYCEGO BLAU. 


BSG Względem przyjęcia do sprzedaży 1OSÓW należy jak najrychlej udać się do: 


Lotterie- Abtheilung der Triester Ausstellung 


w Tryeście, Piazza Grande 2. 


k5 
; 
A 9 
S (Przedruk nie będe opłacony). 
O URET 6 KG 
BEGGGKOGCZA EH 
%ydnueg i winściciele J. Dsbrzański i 


Losy są we Lwowie do nabycia w Zakładzie kredytowym włościańskim. W 
BAŁ. Do zamówień na pojedyńcze losy należy dołączyć 15 ct, na wydatki portorja. "Tą 
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Dyrekeja. 
2921 1-7 ' 
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K. Groza. s 


